Nr. 186. 


Ww yehodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
7 wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 7 eentow, 

Biuro Redakeyi i Administraeyi ulica Wałowa 
Nr. 29. 


szg. 


Prenumorata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zi. 
ółrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., 

Przewodnik naukowy i literae i, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowa 
ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1 sty 


cznie 1 zł. 35 et. W miejseu rocznie 12 zł., 


Rok 67 


„ miesię- 
miesięcznie lz 

kiej“ otrzy nu- 
’eznia do konea 


ezerwea, lub od 1 lipea do konea grudnia, @wiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 5 


Jednorazowe inseraty obliezaja sie po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty. 


Zaproszenie do przedpłaty. 
Za sierpień w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ot. 


Na Gazetę z Przewodnikiem 
w miejscu 1 zł. 30 et., pocztą 


1 zł. .65 et. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c. ik. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 9 lipca 
1877 najmiłościwiej zatwierdzić wybór pp. 
Romana Włodka, właściciela dóbr na pre- 
zesa, a ks. Wincentego Wąsikiewicza rz. 
kat. proboszcza i inspektora szkół, na zastę- 
pcę prezesa Rady powiatowej w Bochni; 
Władysława br Czechowicza, zarządcę 
dóbr i przełożonego obszaru dworskiego w 
Glinnie i Kaplińcach, na prezesa, a ks. Mi- 
chała Hlebowiekiego gr. kat. proboszcza 
i dziekana w Brzeżanach, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Brzeżanach ; Włodzimierzą 
Cieleckiego, właściciela dóbr na prezesa, 
a dr. Antoniego Ozaezkowskiego, adwo- 
kata krajowego w Czortkowie, na zastępeę 
prezesa Rady powiatowej w Czortkowie; Gu- 
stawa Kozierowskiego, właściciela dóbr, 
na prezesa, a Franciszka Szezepano- 
wskiego, właściciela dóbr, na zastępeę pre- 
zesa Rady powiatowej w Gorlicach; Karola 
br. Brunickiego, właściciela dóbr, na pre- 
zesa, a Aleksandra Kosakiewieza, właści- 
ciela dóbr i burmistrza w Bobowie, na zastę- 
peę prezesa Rady powiatowej w Grybowie; 
Michała Lenartowicza, ©. k. notaryusza w 
Horodence, na prezesa, a Władysława Wie- 
lowiejskiego, właściciela dóbr na zastę- 
pcę prezesa Rady powiatowej W Horodenee; 
Franciszka Jasińskiego, właściciela dóbr, 
na prezesa, a ks. Jana Koblańskiego 8T- 
kat. proboszcza i dziekana w Kołomyi, na zaste- 
pee prezesa Rady powiatowej w Kołomyi; Dr. 
Karola W ursta, e. k. notarynsza, na prezesa, 4 
Jana Gregorowicza, ET Ai u a AR... Sami | «Miała dóbr i prze- 
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WYPRAWA PO SI SURGESSTE 


ObrazkizPodola 
przem 


AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA* 


Is. 


Wieczór proszony. 


(Dokończenie) 


Otóż właśnie ja stałem za grający mi 
przy stole, tyłem obrócony do drzwi, które- 
mi pani Sokołowska wpadla z krzykiem, chwy- 
tajge mię oburącz za szyję. 

4 Jeżeli ona się zlękła białego dyabła, to 
ja sto razy więcej uczuwszy na plecach < CoŚ 
bardzo ciężkiego, a na szyi żywą obróżę ści- 
skającą mi gardło. 

— Biały dyabeł ! — słyszę przeraźliwy 
głos nad uchem i czuję, że te ręce formalnie 
mię duszą, a ciężar w tył pociąga. 

Wszyscy zerwali się od gry, i to SZCZĘ” 
ście, że młody Sokołowski poznawszy matkę 
po głosie, przybiegł jej z pomocą, inaczej 
bylibyśmy runeli wspólnie na podłogę. 

— Biały dyabeł tam, biały dyabeł! — 
powtarzała ze strachem pokazując na drzwi 
gabinetu i chowając się w kąt pokoju za 
wd szli 
Odważniejsi, porwawszy świecę, We 
do gabinetu, a ujrzawszy z daleka śmiejącą 
się twarz figury, cofnęli się znowu. 

— Ależ to posąg ! — zawołałem, przy- 


łożonego obszaru dworskiego w Zabiu, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Kosso- 
wie: Pawła Popiela, właściciela dóbr, na 
prezesa, a Alfreda Milieskiego, właścicie- 
la dóbr, na zastępcę prezesa Rady powiato- 
wej w Krakowie; Maksymiliana Marszałko- 
wieza, właściciela dóbr na prezesa, a Karo- 
la Górę, ec. E adjunkta sądu powiatowego 
w Limanowie. na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Limanowie. 


z 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 1 sierpnia. 


W żadnem państwie europejskiem 
opinia kraju nie była tak długo i sy- 
stematycznie w błąd wprowadzoną co 
do stanu stosunków skarbowych, jak 
w Austryi iWegrzech. Cala zatem 
prasa jednej i drugiej połowy monarchii 
przedstawia stan obecny i najbliższą 
przyszłość w najczarniejszych kolorach, 
a choć jedna wróżba po drugiej nie zi- 
szcza się, mimo to Kassandry nie chcą 
milczeć. Różne cele towarzyszyły tym 
ponurym obrazom i wróżbom. Zaraz 
po przesileniu z r. 1873 miały one 
pobudzić rząd do nieokreślonej bliżej, 
nawet mezrozumiałej „pomocy pań- 
stwowej* Jia dotkniętego przemysłu, 
później służyły za środek walki i a. 
tacyi w sprawie odnowienia ugody 
W T chwili rokowań obie « stro- 
ny przedstawiały stosunki skarbowe 
w świetle tak ponurem, że ktoby był 
wierzył na słowo prasie wiedeńskiej 
lub budapeszteńskiej, musiałby dziś u- 
ważać Austrye za zupełnie niezdolną 
nawet do częściowej mobilizacji. Tym- 
Czasem rzeczy tak stoją, że w razie 
potrzeby nawet ogólna mobilizacya nie 
doznałaby ze strony ministrów skarbu 
ani oporu ani zwłoki. Tylko pobudki 
i interesa polityczne a nie względy 
skarbowe rozstrzygać będą 0 postano- 
wieniu co do mobilizacyl. 


pomniawszy sobie wczoraj oglądane areydzie- 
ło — to marmurowa statua ! 

— Nie, nie! — woła z kąta drżąc ze 
strachu kobieta. — Nie, to żywy dyabeł, Ber: 
biera nogami... 

— Niech się pani przekona... 


— Za nie w świecie! tylko posłuchaj- 
cie, ryczy... 

Uciszyli się wszyscy nadstawiając ucha — 
rzeczywiście słychać jakieś przeciągłe chra- 
panie wcale niepodobne do ludzkiego głosu. 
Ale że było nas tylu, więc uzbroiwszy się 
w laski, już z dwoma świecami postępujemy 
zwolna w stronę, zkąd wydobywa się odgłos... 
Spostrzegłszy wystające z pod futer buty, na- 
bieramy odwagi, a pokazuje się, że przyby- 
liśmy w sam czas, bo biedny Leoś opuści- 
wszy głowę z sofy ku ziemi, mógł lada chwi- 
Ja stać się ofiarą apopleksyi... Dopieroż śmiech 
powszechny i cucenie spiącego dyabła ! 

Na wiadomość, że to pan Leon był po- 
wodem owego przestrachu mamy Sokolow- 
skiej, pani ta wpadła w prawdziwą passyę, 
i długi czas nie mogliśmy dać sobie rady z 
obrażoną i rozgniewaną matroną. Mimo, że 
wynieśliśmy do salonu" nieprzytomnego Leo- 
sia, Ze zamknelismy szafkę z Faunem, nie 
chciała powrócić do tego pokoju. Musieliśmy 
zatem przenieść sofę do innego pokoju, a sa- 
mi zaprzestać gry wbrew opozycji pana Mi- 
kołaja, który moje stodwadzieścia rubli jnż 
przepuścił , tracąc szansę odegrania. Wpra- 
wdzie mnie okoliczność ta nie wyszła na złe, 
gdyż zająwszy pozycyę Leona między futra- 
mi, przespałem się wygodnie do rana. 

Gdy cała ta sprawa wyszła na jaw przy 
kawie, wytrzeźwiony Dymnieki nie śmiał pod- 
nieść oczu na panią Aleksandrowę, a dowie- ź 


| 
| 


skarbowe wywierały i wywierać nie 
przestaną wpływu ‚ ale tylko w tem 
znaczeniu, że dla tych względów t. j. 
dla unixnięcia zbytecznych wydatków, 
mobilizacya może być tylko skutkiem 
niedającej się ominąć konieczności. 
Taki zaś wpływ wywierałyby w Au- 
stryi względy skarbowe nawet wtedy, 
gdyby skarb państwa obfitował w za- 
pasy, niemające z góry wskazanego 
przeznaczenia. 

Midhat basza pojawił się zno- 
wu na scenie europejskiej, wprawdzie 
nie w roli wielkiego wezyra, ale je- 
żeli sułtan rzeczywiście upoważnił go 
do forytowania interesów tureckich - u 
dworów europejskich, to i ta misya 

nadaje mu stanowisko wysokie. Podróż 
Midhata baszy przypominałaby w ta- 
kim razie żywo misyę Thiersa w r 
1870. Jak Francya w r. 1870 
swojego najznakomitszego i 
larniejszego w Europie męża stanu, 
tak dziś Turcya wysyła największą 
znakomitość: jak Francya nie osięgnęła 
misyą Thiersa głównego celu T 3 
sprzymierzeńca, tak i Midhat basza nie 
znajdzie sprzymierzeńca dla swojej nie- 
szczęściami: skołatanej ojczyzny. Ale 
zachodzą różnice, wobec których za- 
danie Midhata jest nierównie wdzię- 
ezniejsze. Reprezentuje on bowiem nie 
państwo zupełnie po onane, czem Fran- 
cya była już w czasie podróży Thiersa, 
t. j. po Sedanie, lecz państwo, które 
na jednym, azyatyckim teatrze wojny 
stanowczo wygrało kampanię a na 
drugim, europejskim, posiada jeszcze 
armię nietknięta i jedno znaczniejsze 
zwycięstwo. Wprawdzie Francja po 
Sedanie znajdowała się w stokroć le- 
pszem położeniu niż Turcya po bitwach 
pod Zewinem i Plewną, ale w wojnie 
Zawsze zwycięstwo głównie wpływa 
na dyplomatyczn ną kampanię i spycha 
na drugi plan wewnętrzne stosunki po- 
lityczne. Druga różnica między misyą 
Thiersa w r. 1870 a obecną misya 


wysłała 
najpopu- 


Względy ! Midhata na tem polega, że Thiers na- 


TEE. STE się, że Kostuś szuka sekundantöw, 
desperacya jego nie miała granie. 

= Pieknie pan pokierowałeś sprawą — 
rzecze doń półgłosem gospodyni przypatru- 
jąc mu się przez lorynetkę, — Wszystko stra- 
cone, Sokołowska obrażona na nasz dom. i 
kazała zaprzęgać do karety... Otóż to przyja- 
ciel domu... 

— Niech się dzieje wola Boska! — a 
woła z rozpaczą prawie Leoś. — Mam jer en 
środek naprawy tego wszystkiego... Mam 

I niedopiwszy herbaty, zrywa się od 
stołu i wybiega z pokoju. 

— do on zrobi ? — mówi do mnie go- 
spodyni. — Myśli że ją ublaga... Myli się, 
to uparta i rozkapr yszona kobieta, jestem pe- 
wna, Że wyrzuci go za drzwi... Przyznam 
się toż samobym zrobiła... co to jest zakra- 
dać się do pokoju kobiety!.. 

— Ależ pani Sokołowska poważna ma- 
trona, wyższa po nad taką draźliwość... 

— Dziecko jesteś panie Ignacy — pani 
ta ma więcej jeszcze pretensyi od najmłod- 
szej panienki. Widziałeś jej strój pretensyo- 
nalny do figury... jej wyciętą suknię... 

— Chwala Bogun! może się to wszy- 
stko pomyślnie skończy | — odzywa się weho- 
dząc do nas pan Konstanty z rozpromienioną 
twarzą. 

— (62 takiego? — pytamy N 

— Leoś oświadcza się mojej mamie.. 
Nie może być ? 
Najformalniej , na kolanach, 


czem... 


z pła- 


Jakto, i mama sie zgodzi? — pyta 

ciekawie pani Aleksandrowa. 

— Droży się jeszcze... ale widzę ze- 
ja znam mamę... zaczyna płakać tak- 

„ I lepiej, będę miał ojczyma, bo co to 


ZWOJI... 


wet pośredniej pomocy nieomógł wy- 
kołatać dla Francyi, gdy tymczasem 
Midhat basza spotyka sie) we wszy- 
stkich stolieach europejskich `z obawą, 
że pojedynek między Rossyą a Turcyą 
wciągnie w grę inne państwa euro- 
pejskie. Nikt niema ani ochoty ani za- 
miaru mięszać się do wojny dlatego, 
ażeby pomódz Tureyi. ale natomiast 
niejedno państwo czuje, że bez tej 
mit i zamiaru będzie może wkrótce 
zniewolone stanąć w obronie własnych 
interesów a tem samem pośrednio od- 
dać Tureyi przysługę. Każda inter- 
wencya uważaną będzie w Stambule 
za dobry zwrot, "bo nawet w każdym 
razie interweneya nie narazi Tureyi 
przy zawieraniu pokoju na warunki 
gorsze od tych, jakieby Rossya sama 
po zupełnem zwycięstwie podyktować 
zechciała Tureya czerpie wielką otu- 
chę z przekonania, że wobec kolizyi 
interesów europejskich w razie jej roz- 
bioru, integralność państwa ottomań- 
skiego stanowić może w danym razie 


jedyną drogę wyjścia bez ogólnej 
konflagraeyi. Tureya uważa swój 
byt, nawet swoją całość za po- 


stulat konserwatyzmu międzynarodo- 
wego i do pewnego stopnia nie 
myli się w tem zdaniu. Zastąpienie 
Turcji na półwyspie bałkańskim inna 
organizacyą państwową, jest zadaniem, 
w którem mieści się zarzewie nieskoń- 
czonych zawikłań, z którego wysnuć 
się da casus belli dla wszystkich państw 
i przeciw wszystkim państwom. Dla 
tego stałus quo ameliorć stanowił tak 
długo przed wybuchem wojny główny 
cel usiłowań dyplomacji, dla tego dziś 
Midhat basza nie pragnie ani pokoju 
rychłego, ani bezpośrednich rokowań 
pokojowych między Rossyą a Tureya 
z wyłączeniem innych państw. Jeżeli 
Midhat basza wpływać będzie na wy- 
padki, to niewątpliwie wywołanie ja- 
kiejkolwiek interwencyi za jakąkolwiek 
cenę stanowić będzie jego główne za- 
danie. To tłumaczy obawy, jakie wy- 


jest proszę pani strzelać do człowieka, a mu- 
siałbym, jak honor kocham, musiałbym... 


Niedługo znikła niepewność, wrócił i 
pan Leon z uszczęśliwioną miną, całując ręce 
gospodyni... 

= Naprawiłem , l szanowna pa- 


ni, wszystko naprawiłem... — dodaje we- 
Stehnawszy... 


Nadspodziewanie jednak, pani Aleksan- 
drowa przyjęła tę wiadomość z bardzo a bar- 
dzo obojętną miną, a gdy rozochoeony Ko- 
stuś zapytał o Micię , rzekła mu sucho: 

— Biedaczka bardzo cierpi na migre- 
wątpię czy wyjdzie do salonu... 

Panie Ignacy — szepnie mi niezna- 
cznie po za samowarem — bądź łaskaw daj 
znać Miei, żeby mi nie wychodziła na krok 
ze swego pokoju. 

RI ten wypełniłem ochoczo, dla 
czego również nie wiem, może dlatego, że 
Mieia dowiedziawszy sic o zmianie frontu, 
była nadzwyczaj tym wypadkiem uradowana. 

— Dobrze to mówią ludzie — rzecze 
później z całem zaufaniem pani Aleksandro- 
wa — że od głupieh przyjaciół zachowaj nas 
Panie. Jemu się zdaje, temu przepraszam pi- 
jaczynie, że ja wydałabym teraz Micię za 
Konstantego. Cały majątek jej, a idąc za mąż 
powtórnie s sama go potrzebować będzie. No po- 
wiedz sam, cóż ten Kostuś wart bez Kopy- 
tkowie ? — Nie... próżniak, bez nauki... ot 
po prostu pasożyt obywatelski... 


Dziwna zmiana opinii — pomyślałem — 
wczoraj był pożądaną partyą , a dziś ?... 

— Aleksander — mówi do wchodzące- 
go męża — proszę mi wyrzucić natychmiast 
to straszydio z gabinetu... wiesz tego twoje- 
go Fauna... 


ne... 


mam. ||| 


wołała sama wiadomość o powołaniu 
Midbata baszy do Stambułu. 

Czy pokojowe oświadcze- 
nia Włoch osiągnęły skutek pożą- 
dany?  Wahalibyśmy się odpowiedzieć 
na to pytanie twierdząco w obec wielu 
doniesień o takich dyspozycyach rządu 
włoskiego, które byłyby zupełnie zby- 
teczne a nawet szkodliwe, gdyby nie 
istniał żaden plan skorzystania z woj- 
ny wschodniej. Każde państwo w Eu- 
ropie prędzej niż Włochy mogłyby so- 
bie pozwolić pewnych kosztownych za- 
rządzeń. które zazwyczaj torują tylko 
drogę mobilizacyi, gdyż nigdzie sto- 
sunki skarbowe nie sprzeciwiają się 
tak stanowczo wszelkim zbytecznym 
wydatkom jak w Rzymie. Także i to 
wpaść musi w oko, że naraz włoskie- 
mu ministrowi spraw zagranicznych 
podobało się wziąć w obronę rumun- 
skich izraelitów wrzekoimo srogo prze- 
śladowanych. Bywały już nieraz w 
Rumunii daleko jaskrawsze wypadki 
nietolerancyi, nawet krwawych prze- 
śladowań, a przecież Włochy nie wy- 
suwały się naprzód z missyą huma- 
nitarną. Te missye humanitarne za- 
czynają być wcale groźnemi dla ludz- 
kości. Rossya egzekwuje już wyma- 
gania humanitaryzmu na Tureyi, An- 
glia sroży się na Rossyę w imieniu 
tego samego humanitaryzmu a teraz 
Włochy powoli i tymczasowo tylko 
kosztem Rumunii ujmują się za huma- 
nitaryzmem! Ależ to wszystko może 
skończyć się wielką klęską dla huma- 
nitaryzmu, który niczego się tak nie 
obawia, jak wojen prowadzonych w 
eelach samolubnych pod płaszczykiem 
wzniosłych zamiarów. Oby włoscy 
bohaterowie humanitaryzmu ograni- 
czyli się w swoich usiłowaniach tylko 
do polepszenia losu izraelitów rumun- 
skich! Biada bowiem humanitaryzmo- 
wi, jeżeliby z Rumunii Włosi prze- 
rzucili się do Albanii i tam szukali 
jakiej missyi humanitarnej. 


Lwów, 1 sierpnia. 


Stan spraw indemnizaeyjnych z 
końcem czerwca b. r. przedstawia nastepu- 
jące daty: 

Z końcem roku 1876 zalegało 56 spraw 
a w ciągu pierwszego półrocza 1877 przy- 
było 3073 nowych. Z ogólnej liczby spraw 
3759 załatwiono do końca czerwca 8661 a 
zatem pozostało do załatwienia 98. Przyzna- 
no w tym okresie czasu następujące kapitały: 
W lwowskim okręgu administracyjnym 145 
zł. 20 et. a ogółem dotąd 47.811.608 zł. 
38'/, ct, w krakowskim okręgu administra- 
cyjnym 446 zł. 47), et. a ogółem dotąd 
27,897.943 zł. 45 et. W W. X. Krakowskiem 


nie przyznano w ubiegłem półroczu żadnych 


> = Z 


— Serce moje, to arcydzieło Cano- 

wy... — sumituje się nieśmiało pan Aleksan- 
der — to marmur kararyjski... 
Żeby to było same złoto to wyrzu- 
cić, inaczej każę potłuc w kawałki... Jakieś 
potwory stawiać w pokojach , jeszeze z tego 
może być jakie nieszczęście! Čo to za głu- 
pia moda... 

— Duszeńko... 

— Żadna duszeńko.... powiedziałam i 
rzecz skończona ! — zakończyła z energicznym 
giestem wychodząc z pokoju. 

I cóż więcej ? — zapytacie czytelnicy. 

Jak na teraz nie! (zy wam za mało 
na jednem małżeństwie i to małżeństwie po- 
doszłej wdowy, o które zawsze truduo mię- 
dzy ludźmi, a jeszcze trudniej w powiecie ? 
Zresztą, muszę i ja trochę odpocząć po tylu 
wrażeniach. Bądźcie spokojni , daleko jeszcze 
do końca moich przygód , Podole jest niewy- 
czerpaną krainą do zdejmowania obrazów. 
A panna Melania ?... 

Żart na stronę, rzeczywiście nie wyje- 
żdżam jeszeze z tych okolic raz dla tego, że 
dzięki formalnościom prawnym, daleko mi 
do odebrania owych dziesięciu tysięcy rubli, 
bez których przecież nie wyjadę; a powtóre, 
że panu Mikołajowi w tym chaosie zginął 
kluczyk od franeuskiego zamka, i nie może- 
my biórka otworzyć. Choćbym cheiał wyje- 
chać to nie mogę — cały mój fundusz po- 
życzyłem na szczęście kochanemu kuzynkowi, 
i eo najmniej muszę czekać dwa tygodnie, 
nim przyszlą mu z Odessy drugi egzemplarz 
owego kluczyka. j 

KO NLC 
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| kapitałów a suma ogólna przyznanych kapi- 
tałów wynosi jak z końcem ubiegłego roku 
2.983,190 zł. 10 ct. Tytułem zaliczek na ka- 
pitał i renty tudzież rent zaległych asygno- 
wano uprawnionym do końca czerwca 1377 
roku w lwowskim okręgu administracyjnym 
58,562.159 zł. 13'/, ct., w krakowskim okrę- 
gu administracyjnym 34.324.835 zł. 1 ct., a 
w W. X. krakowskiem 8,543.378 zł. 36 et. 


KORESPONDENCYE 


Paryż, 29 lipca. 

(B) Podróż marszałka Mac-Mahona do 
Bourges jest dziś najgęłówniejszym przedmio- 
tem rozpraw w dziennikach. i nie można 
rzeczywiście odmówić jej wielkiej ważności 
w dzisiejszych okolicznościach, choćby tylko 
z tego tytułu, że uroczyste przyjęcie w sto- 
feeznem mieście departamentu Cher, dało mu 
sposobność powiedzenia kilkusłów, które nie 
pozostaną bez wpływu na usposobienie ogól- 
ne w narodzie. Na serdeczną przemowę księ- 
dza Latour d Auvergne miejscowego arcybi- 
sknpa, przy wejściu do starożytnej katedry 
i po dziękczynnych słowach burmistrza mia- 
sta za zaszczyt wyświadczony mieszkańcom, 
marszałek odpowiedział : 

„Cieszę się, że mogłem odwidzieć Bour- 
ges i czuję się żywo wzruszony przyjęciem, 
jakie tu znalazłem. Dziękuję zatem mieszkań- 
eom i całemu departamentowi. Przynosisz mi 
pan, panie merze, zapewnienie zaufania, któ- 
re w obecnej chwili szczególnie jest mi cen- 
nem. Zachęca mnie ono do trzymania się po- 
lityki, którą pan trafnie określiłeś: Zewnątrz 
utrzymać pokój; wewnątrz postępować na 
gruncie konstytucyi, na czele ludzi porządku 
ze wszystkich stronnictw; bronić ich nie- 
tylko przeciw przewroinym namietnosciom 
ale i przeciw ich własnym uniesieniom; wy- 
magać od nich, aby położyli koniec rozdzie- 
lającym ich niezgodom, dła usunięcia rady- 
kalizmu, który jest wspólnem dla nas niebez- 
pieczeństwem. Oto mój cel i nigdy innego 
nie miałem. Oskarżano moje zamiary i fał- 
szywie przedstawiano moje czyny; mówiona 
o skompromitowanych zagranicznych stosun- 
kach, o pogwałconej konstytucyi, o zagrożo- 
nej wolności sumienia. Posunieto się aż do 
wywoływania widma jakiegoś, niby powrotu 


do nadużyć dawnych rządów , jakiegoś 
tajnego wpływu, który nazwano  księ- 


żym rządem. To wszystko są tylko potwarze, 
Zdrowy rozsądek publiczny osądził już je 
sprawiedliwie, tak jak zasłużyły, i we Fran- 
cyi i za granicą. Nie zniechęcą mnie one ani 
na chwilę. Nie przeszkodzą mi dokonać 
zadania, z pomocą ludzi, którzy byli szezery- 
mi i gorliwymi pomocnikami mojej polityki. 
Ufam zresztą, że naród odpowie na moje we- 
zwanie i że starać się będzie przez wybór 
swoich nowych reprezentantów położyć ko- 
niee zajściu, którego przedłużenie musiałoby 
szkodzić jego interesom i tamować spokojny 
rozwój jego wielkosci.“ 

Po mowie marszałką jak w całej jego 
podróży, gdzie się tylko zatrzymał, jedno- 
głośne okrzyki „niech żyje marszałek" odzy- 
wały się wśród cisnących się tłumów. 

Przyjaciele porządku niezmiernie są za- 
dowoleni z mowy marszałka, która nie mając 
formy wyraźnego manifestu do narodu, ma 
zupełny jego charakter i ważność. Stąd na- 
turalnie nie podoba się zapaleńcom republi- 
kańskim, którzy z zwykłą przewrotnością sta- 
rają się przekręcać znaczenie otwartych i ja- 
sno wypowiedzianych słów naczelnika rządu, 
upatrując w nich wezwanie do wznowienia 
związku reakeyi i zapewnienie, że cokolwiekby 
wypadło, marszałek nie rozłączy się ze swymi 
ministrami i nie będzie uważał na rezultat wy- 
borów, gdyby takowy nie wypadł według jego 
myśli. 

Jak zwykle, nie przebierając w środkach, 
tak zwani republikanie uciekają się do kłam- 
stwa dla swoich nie najczystszych celów. 
Framce, organ p. Emila Girardin, mówiąć o 
podróży marszałka, dodaje z przekąsem, że na 
koszta tych politycznych spacerów, ta sama 
Izba, którą tak bez ceremonii odprawiono, wy- 
znaczyła marszałkowi Mac-Mahon trzykroć 
stotysięcy franków, i dodaje: „Jakaż to nauka 
dla ministrów! Naczelnik państwa, wybiera- 
jaey sie do jednego z głównych miast pro- 
wincyi, aby ponieść tam wyrazy surowego 

| sądu przeciw wybrańcom narodu, zmuszony 


na pokrycie kosztów tej podróży użyć fundu- 
szów, które ei sami wybrańcy oddali do jego 


dyspozycyi w chwili sympatycznego usposo- 
| 


bienia, za które tak źle zostali wynagrodzo- 
nymi.“ 

To prawda, że na przedstawienie ko- 
missyi budżetowej przeszła Izba zatwierdziła 
sumę trzechkroćstotysięcy franków na koszta 
podróży prezydenta, ale niepodobna przypu- 
ścić. by p. Girardin zapomniał, że p. Leon 
Say, ówczesny minister skarbu, wystąpił na 
mównicę, aby oświadczyć w imienin mar- 
szałka, iż nie przyjmuje kredytu. jaki mu 
chciano otworzyć. i że pomimo nalegań przy- 
chylnej części Izby. marszalek nie odstąpił 
od postanowienia nieprzyjęcia tego dodatko- 
wego kredytu. Dodamy nawet, że w czasie 
pobytu marszałka w Lyonie, municypalność 
tego miasta przeznaczyła na koszta tej po- 
dróży 20.000 tr., ale suma ta wróciła do ka- 
sy miejskiej. bo marszałek wówczas jak i 
obecnie, wszystkie wydatki własnemi fundu- 
szami pokrywa. 

P. Girardin wie o tem dobrze, ale in- 
teres stronnictwa każe mu udawać, że o tem 


zapomniał. 
Kwestya daty wyborów dołąd nie jest 
rozstrzygniętą. Niektóre dzienniki stronni- 


ctwa zachowawczego niepokoją się tą zwło- 
ką, sądząc, że rząd lepiejby zrobił przyspie- 
szając wybory ,.żeby jak najmniej zostawić 
ezasu agitatorom radykalizmu do bałamuce- 
nia i zawracania głów ludności dotad wido- 
cznie przychylnej nowemu porządkowi rze- 
czy. Uwaga ta jest poniekąd słuszną. bo rze- 
czywiście wszystkie raporta z prowineyi do- 
noszą o przychylnem usposobienin departa- 
mentów względem polityki dzisiejszego gabi- 
netn i dobrze byłoby korzystać z tego uspo- 
sobienia. Z drugiej strony atoli nie można 
mieć za złe rządowi, że stara się przez od- 
powiednie wpływy zapewnić się o rzeczywi- 
stej sile rozmaitych stronnictw w każdym 
okręgu, a mianowicie o charakterze i przy- 
mietach kandydatów, którym mógłby swoje 
poparcie zapewnić. Przy podstypnem działa- 
nin przeciwników nie można okazać dość 
ostrożności; już więcej niż jeder z nowych 
urzędników, którego uważano za szczerze 
przychylnego nowemu kierunkowi polityki. 
zdradził się swojem postępowaniem i potrze- 
ba go było zastąpić innym, na którego z wię- 
kszą pewnością liczyć by można. 

Dzienniki republikańskie  wyśpiewują 
hymny radości na temat niezgód jakie się 
objawiają w łonie Związku konserwatywnego 
a szczególnie w stronnictwie imperyalistów. 
Te okrzyki radości są także tylko udaniem, 
bo niezgoda między Bonapartystami mie jest 
wcale nowym objawem, wszyscy wiedzą że 
od dawna w łonie tego stronnictwa znajduje 
się odcień tak zwany nieprzejednanych, pod 
dowództwem p. Rouher, ale wszystkim także 
wiadomo, że odeień ten nie ma niebezpiecznej 
siły, że w każdym razie łączy go z resztą 
stronnictwa wspólna nienawiść dla rewolu- 
cyonistów, i że bonapartyści mogą się kłócić 
między sobą ale zawsze zgodnie występować 
będą przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi. 

W obozie opozycyjnym nie brak także 
niezgód, które dziwnie wyglądają obok tak 
hucznie ogłoszonych manifestów nierozerwal- 
nego związku 368, która to cyfra już i tak 
została zmniejszoną przez niejeden mniej 
więcej przymusowy ubytek, jak niedawno p. 
Ordinaire, który wcale niezaszezytnie został 
usunięty w skutek dość brudnej sądowej spra- 
wy, a obecnie p. (iuyot-Montpayroux, którego 
w taki sam sposób wyparli się przywódcy 
stronnictwa republikańskiego. Nawet deputo- 
towany paryski, sławny p. Clemenceau, pro- 
szony był przez swych wyboreów żeby spró- 
bował wystąpić z kandydaturą na prowincji, 
ale możemy zapewnić że się na to nie zry- 
zykuje. 

Obecni w Paryżu senatorowie lewicy 
postanowili odbywać eo drugi dzień narady, 
w celu zapobieżenia, żeby niezgody obja- 
wiające się w grupach republikańskich, nie 
przybrały bardziej niepokojących rozmiarów. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rozmowa z Midhatem baszą.) 
Jeden z redaktorów wiedeńskiego Zag- 
blattu miał sposobność rozmawiać z Midlıa- 


tem baszą, który obeenie bawi w Wiedniu. 
Treść tej pogadanki poufnej skreślił ów reda- 
| ktor w sposób następujący : 

„Już sama powierzchowność Midhata ba- 
szy, jego zachowanie się i obejście zdradza 
reformatora. Z niezwykłą u dyplomatów 
wschodnich punktualnością przyjmuje on o 
oznaczonej godzinie tyeh, którym udzielił po- 
słuchania. Nadzwyczajua uprzejmość, z jaką 
przyjmuje swych gości, jest tradycyjną cno- 
tą wszystkich Turków bez wyjątku. Powie- 
rzehowność Midhata różni się wielce od po- 
wierzchowności dyplomatów europejskich. 


Mimowolnie. ujrzawszy Midhata, szuka się 
za fezem na jego głowie; na pierwszy rzut 


oka zdaje się bowiem, że się ma do czynie- 
nia z zamożnym kupcem ze wschodu. W ca- 
łej powierzehowności Midhata nie ma ani 
śladu owej dystynkcyi, jaką się odznaczają 
dyplomaci mocarstw europejskich. Z oczyma 
na wpół zamkniętymi, mówi Midhat basza 
bardzo powoli, jak gdyby szukał wyrazów, 
któreby miały tylko naszkicować jego myśli 
a nie oddać je w zupełności Nie robi on 
wrażenia człowieka przedsiębiorczego, łatwo 
decydującego się, lecz przeciwnie człowieka. 
który dopiero po długim namyśle poweźmie 
jakieś postanowienie, ale powziąwszy już raz 
jakąś decyzyę, nie odstępuje od niej. 
Najgłębszem przekonaniem  Midhata 
baszy, które będzie niezawodnie punktem 
wyjścia i ostatecznym celem jego poufnej 
missyi do Wiednia, jest, że obecna rossyjsko- 
turecka wojna rozstrzygnie nietylko losy Tur- 
cyi, ale także losy Austryi. Co więcej Midlıat 
basza jest przekonany, że upadek Tureyi nie 
będzie tak straszną klęską dla niej samej, ile 
dla Austryi. Rozumuje on w ten sposób: Je- 
żeli Rossyanom powiedzie się wyprzeć Tur- 
ków z Europy, to jeszcze zawsze stauowić 
oni będą w Azyi państwo potężne, jednolite; 
ale jeżeli Austrya otoczoną zostanie na wselho- 
dzie jednem wielkiem państwem słowiań- 
skiem albo kilkoma małemi panstewkami 
słowiańskiemi, naowczas muszą uledz We- 
grzy w walce z Stowianami, a Niemcy au- 
stryaecy starać się będą, chociażby nawet 
sposobem gwałtownym, wyrwać się z objęć 
słowiańskich. Ale — dodał Midhat —- 
Rossyanie popełnili tyle błędów wojskowych 
i politycznych, Ze nie ma jeszcze mowy o 
takiej klęsce. Zamianowanie ks. Ozerkaskie- 
go namiestnikiem Bułgaryi, organizacya wladz 
bułgarskich, otworzą wreszcie oczy Kuro- 
pie co do właściwych celów Rossyi. lnropa 
przyjdzie niezawodnie do przekonania, Ze o- 
statocznym celem Rossyi jest aneksya Bulga- 
ryi. Największym atoli błędem politycznym i 
wojskowym było wydanie proklamacyi do 
Bułgarów, podpisanej przez cara, proklamacyi, 
w której car prawi wiele o krucyacie prze- 
ciw Tureyi i mienige się głową kościoła wscho- 
dniego, ogłasza wojnę eksterminacyjną prze- 
ciw wszystkim muzułmanom. Tą odezwą we- 
zwał car wszystkich Bułgarów i Kozaków do 
mordowania wszystkich Turków bez różnicy 
płci i wieku, z drugiej zaś strony rozbudził 
nowe sympatye dla Turków w zachodniej 
Europie a nakonice pobudził cały świat ma- 
hometański do walki rozpaczliwej. Mylą się 
ei — mówił dalej Midhat — którzy sądzą, 
ze usposobienie wojownicze pomiędzy Turka- 
mi jest wynikiem fanatyzmu religijnego; ale 
bądź co bądż, to usposobienie wojownicze 
pomiędzy ludnością tarecką jest obecnie tak 
silne, że w Stambule nie utrzy- 
małby sięaniprzezchwilę rząd, 
któryby chciał zawrzeć pokój 
niehonorowy. Zapewniwszy mnie po- 
wtórnie, że nietylko przyszłe losy Tureyi 
ważą sie obecnie na szali, starał się Midhat 
przekonać mię, że nie szuka ratunku 
dla swego kraju wnawigzaniu 
pewnego jakiegoś aliansu. Prze- 
chodząc do samej kampanii, nadmienił, że 
nie sądzi, ażeby w Azyi oręż rossyjski mógł 
mieć jeszcze powodzenie; zawiodły tam wszy- 
stkie nadziejea mianowicie nie ziściło się przy- 
puszczenie. że przez przekupienie Kurdów będą 
mogły wojska rossyjskie całkiem swobodnie 
wkroczyć do Armenii; reszty dokonał i do- 
kona dzielny wódz Mukhtar basza i talent 
organizacyjny gubernatora z Krzerum. Co się 
tyszy europejskiego teatru wojny, uważa 
Midhat za rzecz możliwą, iż obecnie, po tak 
świetnem zwycięstwie pod Plewną, przerwa 
Turcy Rossyanom komunikacyę i pobiją woj- 
ska rossyjskie stojące dziś za Bałkanem. Na 
każdy wypadek, spodziewa się Midhat, że 
wojna przedłuży się do tej pory roku, w któ- 
rej wojska rossyjskie będą musiały zaniechać 
wszelkich dalszych operacyj. W najgor- 
szym razie walczyć będzie Tur- 
cya do ostatniego tchu, i dopiero 
wówczas gdyby Rossyanie jako 
zwycięzcy stanęli pod murami 
Stambułu, zawezwieinterweneyi 
mocarstw europejskich. 


(Okrucieństwa rossyjskie,) 

Rząd angielski przedłożył 26 lipca pur- 
lamentowi ofieyalne sprawozdania o okru- 
cieństwach popełnionych przez wojska ros- 
syjskie na ludności mahometanskiej w Enro- 
pie i Azyi. Księga błękitna zawiera 31 de- 

į pesz z czasu od 24 czerwca do 21 lipca b.r. 


Większa część depesz Porty doszła już do konanie, że leży to w polityce rossyjskiej, 
wiadomości publicznej za pośrednictwem re- | aby mahomotańską ludność tych części kra- 
prezentantów tureckich na dworach europej- ju. które zajęli. © ile możności wytępić, na- 


skich. Kilka depesz konsulow angielskich w 
Turcyi, które nadeszły do Layarda, ambasa- 
dora angielskiego w  Konstantynopoln. po- 
twierdzają wiadomościo rzeziach dokonanych 
na muzułmańskich mieszkańcach bez różnicy 
płci, o gwaleeniu kobiet i dziewcząt przez 
Rossyan i Bułgarów. W kilku miejscach za- 
chęcali do tego Bułgarów kozacy. którzy im 
też czynną dawali pomoc. Depesza lorda 
Derby'ego z dnia 17 lipca do A. Loftusa, 
ambasadora brytyjskiego w Petersburgu stre- 
szczająca sprawozdania konsularne o okru- 
cieństwach rossyjskich opiewa: 

„Milordzie! Zakomunikowałem hrabiemu 
Szuwałow'owi następujące doniesienia, które 
otrzymał rząd Jej król. Mości z rozmaitych 
źródeł, o okrucieństwach. popełnionych przez 
wojska rossyjskie 1 przez chrześcijan, stoją- 
cych pod ich osłoną, na mahometańskiej lu- 
dności prowineyj tureckich w Azyi i Euro- 
pie. Doniesienia te zostały zakomunikowane 
w takim porządku, w jakim nadeszły. 1) Po 
zdobyciu Ardahanu mieszkańcy miasta pod- 
nieśli broń przeciw Rossyanom, za eo 500 z 
nich zostało wymordowanych przez Lezgin- 
ców zostaiących w służbie rossyjskiej. 2) W 
liście przesłanym z prywatnego źródła z Su- 
hum Kaleh jednemu z wicekonsulów Jej kr. 
Mości. czytamy. że 1.500 familij w Ardiller, 
które przed kozakami palącymi i plądzujący- 
mi wszystko, musiały uciec w lasy, zginęło 
tamże z głodu 3) Pewna liczba familij mu- 
zułmańskich uciekających przed Rossyanami 
została, jak donosi gubernator Kazanłyku, z 
zimna krwią wymordowana przez Bułgarów 
w wąwozie Khaim-Borgas pomiędzy Tirnowa 
a Kazanlykiem. Pomiędzy zamordowanymi 
znajdowały się kobiety i dzieci. 4) P. La- 
yard donosi, że Porta otrzymała na dniu 14 
b. m. wiadomość , iż około 200 mahometań- 
skich mężczyzn. kobiet i dzieci uciekających 
na wozach do Warny. zostało dognanych 
przez jeźdzeów rossyjskich, ktörzy wymordo- 
wali mężezyzny i dzieci. zgwałcili kobiety a 
następnie i te pozabijali w najokrutniejsey 
sposób. 5) Pewna liczba wsi została spalona 
a inne położone pomiędzy Tirnową. Prano- 
wą i Valong opuścili dobrowolnie mieszkań- 
cy z powodu takiego zachowania się nieprzy- 
Jaciela. Kilka wsi w wąwozie Khaimköi 70- 
stało spalonych a mieszkańcy ich zostali wy- 
mordowani. Pewien brytyjski agent konsu- 
laroy doniósł 14 b. m. że muzułmańscy mie- 
szkańcy tej części kraju znajdują się w okro- 
pnem położenin. że Rossyanie a za ich pod- 
uszczeniem i bułgarscy ehrześcijanie dopu- 
szezają się na muzulmanach najokropniej- 
szych nadużyć. 6) Konsul Jej król. Mości w 
Ruszczuku, który 16 b. m. przybył z War- 
ny do Konstantynopola, potwierdził doniesie- 
nia o rzeziach dokonanych na muzułmań- 
skich kobietach i dzieciach. Podług zasią- 
gniętych przez niego informacj], z SIę, 
Że tych strasznych nadużyć dopuszczają SIę 

> z poduszcze- 


łównie bułgarscy chrześcijanie 4 podusze 
Aa i pod 51a koscków rosyjskich, a 
sa zawsze przy tem obecnymi. Dodaję, 7 
należy się bardzo obawiać, aby te gwałty nie 
dały powodu do strasznego odwetu Ze stro- 
ny muzułmanów w tych miejscowościach , 
których jeszcze nie obsadzili Rossyanie 1 że 
urzędnicy konsularni Jej król. Mości otrzy” 
mali polecenie, aby wszystkiego swego wpły- 
wu użyli celem powstrzymania muzułmanów 
od wszelkiego rodzaja gwałtów. Derby*. 
Dnia 10 lipea wystósował Layard do 
lorda Derby'ego depeszę. z której wyjmujemy 
następujący wstęp: Milordzie! Doniesienia 0 
okrucieństwach i gwałtach dokonanych prze 
Rossyan na mahometańskiej ludności zaję” 
tych przez nich krajów tureckich w Azyl I 
Europie zasługują na największą uwagę- 
Wiele z tych doniesień może być przesadzo” 
nych, ale niestety aż zanadto jest powodów 
do mniemania, iż niektóre z tych doniesien 
są eo najmniej dobrze uzasadnione. Sir Ar- 
nold Kembal wspomina w jednej z swych 
depesz. że kobiety w jednej wsi muzułman- 
skiej w bliskości Karsu pod pozorem, jakoby 
oblężonym udzielały informaeyj, zostały zu- 
pełnie obnażone, smagane a następnie pę- 
dzone ku liniom tureckim. Doniesienia 0 
okrutnem traktowaniu mieszkańców wielu 
wsi w  Qzerkiessyi przez władze i wojska 
rossyjskie pochodzą z tylu niezależnych zrö- 
del. że o prawdzie ich nie można wątpić. Są 
nawet powody każące się domyślać, że agen- 
ci rossyjscy podżegają chrześcijan bułgar- 
skich do mordowania mahometan... Sułtan 
i ministrowie kilkakrotnie mowili o tem zê 
mną i wyrażali obawę, aby skoro świat mu- 
zułmański dowie się o tem okrutnem trakto- 
waniu ludności mahomelanskiej ze strony 
Rossyan, nie rozbudziły się w nim uczucja 
zemsty, któreby trudno było powstrzymać. 
Chege być wobec Porty bezstronnym sędzią. 
muszę przyznać, że dotąd nigdy nie korzy- 
stała z tych skarg przeciw Rossyanom, aby 
niemi podburzyć opinię publiczną przeciw 
Rossyanom. Ale może nadejść chwila, w kto- 
rej rząd turecki uzna ten krok za potrzebny 
dla własnej obrony. Gdy sultan i jego mi- 
nistrowie opowiadali mi o okrucienstwach 
przypisywanych Rossyanom i wyrazili prze- 
Gazeta Lwowska z 


stawałem na nich w jaknajsilniejszym tonie, 
aby nie robiąc z tyeh obwinień użytku, nie 


| podburzali muzułmanów przeciw ehrzeseija- 
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nom i nie zamieniali tym sposobem wojny 
w walke o życie lub smierć w obronie reli- 
gii i ognisk domowych Odpowiedzieli mi na 
io, że nie życzą sobie „nadać wojnie takiego 
charakteru i że właśnie car głosi swe- 
mu Indowi, iż prowadzona przez niego 
przeciw niewiernym walka została podjętą 
dla zgotowania tryumfu religii prawosła- 
wnej. Z pewnem oburzeniem mówili mi, 
że Europa przyklasknje Rossyi, która ape- 
luje do religijnego fanatyzmu. swego lu- 
du celem zniszczenia Tureyi i zgotowania 
zwycięstwa swej ambitnej polityce, podczas 
gdy Tureyę nazywa „Europa barbarzyńską i 
fanatyczną, ponieważ dla własnej obrony 
apeluje do religijnych. „uczuć swego ludu. 
Pewna osoba, która niejednokrotnie udzielała 
ambasadzie Jej. król. Mości dobrych infor- 
macyj, powiedziała mi wczoraj, że wieści o 
okrutnym sposobie, w jaki się obehodzą Ros- 
syanie z ludnością mahometańską, rozbudzają 
w mahometanach nietylko w Konstantyno- 
polu ale i na prowineyi nienawiść ku chrze- 
Ścijanom i że należy się bardzo obawiać o 
bezpieczeństwo chrześcijan. Osoba ta zape- 
wniała mnie także, że w Konstantynopolu 
istnieją tajni agenci rosssyjsey, którzy usiłują 
podburzyć chrześcijan i malıometan do wZa- 
jemnych gwałtów i wyraziła przekonanie, że, 
jeśli wskutek jakiegokolwiek sporu przelaną 
zostanie krew mahometańska, następstwem 
tego będzie ogólna rzeź. Nie myślę podzielać 
całkiem obaw tej osoby, jakkolwiek do pe- 
wnego stopnia Są one bez wątpienia dobrze 
uzasadnione. Jak się jednak pokazuje z prze- 
słanych Jego Ekscelencyi doniesień konsu- 
larnych agentów z. Rumelii i innych stron, 
to w obecnej chwili stosunek mahometan do 
chrześcijan jest przyjaźnej natury, a jeśli po- 
suwanie się i postępowanie Rossyan nie wy- 
woła jakiej zmiany, to nie ma powodu do o- 
baw o los chrześcijan. W Konstantynopolu 
panuje wszędzie pozorny spokoj.“ . 
Księga błękitna kończy się telegraficzną 
depeszą Layarda do lorda Derbyego wysłaną 
z Terapii pod dniem 21 lipca. Depesza ta o- 
piewa: „Doniesienia o okrucieństwach doko- 
nanych na mahometańskiej ludności przez 
Bułgarów pod osłoną i z poduszezenia Ros- 
syan potwierdził w obec mnie pewien bar- 
dzo zacny Armeńczyk, który tu przybył 
wczoraj z Kazanłyku. Powiada on, że 
pewien kupiec z Dranowy, imieniem Hadżi 
Dimitri, odgrywa w tych zajściach główną 
rolę. Spalono wiele kwitnących wsi, pogwal- 
coto kobiety, a dzieci pozabijano W najokru- 
iniejszy sposób. Kozacy rozbroili poprzednio 
mieszkańców a następnie oddali ich w ręce 
morderców bułgarskich. Zeznania potwierdza- 
jące te doniesienia złożone w obee konsula 
Jej król. Mości w Adryanopolu, zostaną prze- 
a RA Londynu przez najbliższego Ku- 
yera. 


(Zaburzenia kolejowe w półnoncej 
Ameryce). 


Według ostatnich doniesień z Nowego 
Jorku z d. 26 z, m, nastał tam pewien zwrot 
w kierunku pokojowym. Robotniey na kolei 
Erie uspokoili się już zupełnie i powrócili 
do pracy; od 26 z. m. kursują na tej kolei 
wszystkie pociągi. Słudzy kolei pensylwań- 
skiej w New-Jersey City postanowili 
równieź powrócić do roboty. Na mityngu. 
który odbył sięw Nowym Jorku 25 z. m. 
było obecnych przeszło 10.000 osób. Chociaż 
mowy wygłoszone miały cechę podburzającą, 
mimo to spokój nie został zakłócony. W San 
Francisco panuje silna agitacya. Zorgani- 
zowano tam publiczną straż bezpieczeństwa. 
do której zapisało się około 10.000 mieszkań- 
ców, którzy wspólnie z wojskiem związko- 
wem czuwają nad spokojem. W Chicago 
miały miejsce zaburzenia 25 t. m. Policya 
miała stoczyć zacjętą walkę z pospólstwem, 
ale w końeu, po użycin broni palnej, udało 
się jej pokonać buntowników. Dwóch robo- 
tmków zabito a 15 raniono. W Buffalo 
rozpędziła polieya 25 lipca kilka band po- 
wstańczych a aresztowała 30 wiehrzyeieli. 
W dystryktach wschodnich panuje dobre u- 
sposobienie z wyjątkiem Chicago, St. Louis, 
Lousville i San Franeiseo. W St. Louis pełni 
300 obywateli służbę polieyjną. Giełda ku- 
piecka została tymczasowo zamkniętą. Nie- 
zliczone tłumy robotników, złożone przewa- 
żnie z murzynów, kręcą się po mieście i 
zmuszają chlebodawców do podpisywania 
kontraktów o znacznie wyższych płacach. 
W San Franeiseo podpaliło pospólstwo 25 
lipca skład „drzewa buduleowego, ale straż 
obywatelska i policya rozpędziły to pospólstwo 
i ugasiły pożar. Przy tem zabito jednego 
człowieka. W Pittsburg pozamykali kupcy 
swe sklepy. Oddział wojsk związkowych pod 
dowództwem generała Haueock jest w dro- 
dze do tego miasta. W Chieago stoczyli 
zrewoltowani robotnicy formalną bitwę z po- 
licyą i milieyą. Robotników było około 5000. 
Walka trwała przez całe przedpołudnie; po 
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, południu nadszedł oddział wojsk związkowych , Przy wspólnym obiedzie zasiadają damy, nale- 


, 


z dwoma działami i po kilku ślepych strza- 
łach działowych, rozproszyło się pospólstwo. 


i sam baron. Królowie i książęta mają plebanów, 
| kapelanów nadwornych, a nawet kaznodziei na- 


KRONIKA 


«= Nabożeństwo Zalebne. Poju- 
trze, w piątek odbędzie się o 9 z rana w ko- 
ściele arehikatedralnym uroczyste żałobne nabo- 
żeństwo za duszę śp. hr. Agenora Gołucho- 
wskiego. W dniu tym przypada druga rocznica 
zgonu tego znakomitego i tyle zasłużonego męża. 


P. Tytusowi Kielanow- 
skiemu, prezesowi rady powiatowej w Ka- 
mionce Strumiłowej, pozwolił Najjaśn. Pan przy- 
jąć i nosić krzyż kawalerski orderu św. Grze- 
gorza. 

— Posiedzenie Rady miej- 
skiej odbędzie się we czwartek o godzinie 
6 wieczorem. 

* Usiłowane samobójstwo. Ze- 
szłej nocy usiłował powiesić się na Wysokim 
Zamku Juda Steil wyrobnik. Żołnierz policyjny 
Gaisler, który 2 daleka go śledził, przeszkodził 
wykonaniu samobójstwa. Sprowadzony do poli- 
cyi Steil wyznał, że pozbawiony zarobku od dwóch 
dni nie miał nie w ustach, co go miało skło- 
nić do samobójstwa. 


— Restauracya zabytków kra- 
kowskich. Czas pisze: Dowiadujemy się, 
że zarządzone przez konserwatora zabytków po- 
mnikowych roboty w krypcie na Skałce gdzie 
spoczywa Długosz. znacznie postapity: ' kieruje 
niemi budowniczy dr. Zebrawski. Odnawia się 
też pod nadzorem konserwatora kaplica panien 
Augustyanek przy kościele św. Katarzyny w 
Krakowie, oraz facyata kościoła Marków. nadto 
kaplice bliżniacze w klasztorze ORW w 
Mogile. W Bieczu rozpoczęto roboty restaura- 
cyjne w tamtejszym kościele. W katedrze tar- 
nowskiej ukończył p. Łepkowski naprawę po- 
mnika książąt Ostrogskich, oraz ich trumien 
i grobu, kosztem książąt Sanguszków, nadto 
monumenta hetmana Tarnowskiego nakładem 
hr. Stanisława Tarnowskiego. Te ostatnie roboty 
wykonał rzeźbiarz Trębecki. 


— Dwieście zgromadzeń iu- 
dowych zapowiedziano w Prowincyonalnych 
miastach węgierskich na przyszłą niedzielę, 


f George Ward Hunt. pierwszy 
lord admiralicyi angielskiej, jak donosi telegram 
z Homburga, po długiej chorobie umar? w tem 
mieście dnia 29 lipca, Zmarły, urodzony r. 
1825 w Etonie, odbył studya w Oxfordzie i 
zrazu wybrał zawód prawniczy. W r. 1858 
zajął krzesło w parlamencie, jako zastępca Nort- 
hamptonu. Hołdując zasadom konserwatywnym 
mianowany został w r. 1866 przez lorda Der- 
byego sekretarzem skarbu a we dwa lata pó- 
Źniej lordem kanclerzem Izby skarbowej. Dis- 
raeli tworząc w r. 1875 nowy gabinet toryso- 
wski powołał żarliwega zawsze stronnika swego, 
Hunta, na wysoką posadę pierwszego lorda ad- 
miralieyi, którą tenże ku powszechnemu uzna- 
niu zajmował aż do ostatnich czasów. 


— Król Alfons hiszpański, 
według telegramów z Madrytu, zachorował w 
ostatnich dniach na febrę. 


— © zjawisku osobiiwszem 
donoszą z wschodniej Fryzyi. Dnia 28 lipca po- 
między godziną 6 a 7 z rana w wielu okolicach 
tego kraju po bardzo gwałtownym wietrze na- 
stało skwarne, prawdziwie tropikalne gorąco, 
które trwało 10 do 20 minut, poczem znowu 
nastała w powietrzu dawna temperatura. W 
miejscowości Rorichum dokładnie widziano około 
godziny 7 zbliżający się prąd gorącego powie- 
trza, a to w chwili, kiedy w południowej stro- 
nie podniosła się na widokręgu ciemna chmura. 
Gdy prąd ów orgarnął już obserwujących, zda- 
wało się im, jakoby nagle się znaleźli śród roz- 
palonego pieca. Termometr w jednej chwili z 
21° podskoczył na 30°, poczem równie prędko 
znów opadł. Zerwała się straszliwa wichrzyca, 
która pędziła przed sobą wozy próżne, a oba- 
lała ciężarowe, rozmiotła stogi W polu i wiele 
innych szkód wyrządziła, ale po upływie 10 
minut uspokoiło się wszystko z ustąpieniem go- 
rącego prądu. 

— Nowy wulkam. Przed, kilku 
miesiącami donoszone, że ze skały pewnej nad 
rzeką Tana w północnej Finlandyi wydobywają 
się gęste kłęby dymu, które nasuwają przypu- 
szczenie, Ze we wnętrzu ziemi w tem miejscu 
dokonywują się jakieś przewroty wulkaniczne. 
Obecnie nadeszła z Enary następująca wiado- 
mość: Nieraz ze skały, 0 której mowa, wydo- 
bywał się dym i para, nikt tu jednak nie pa- 
mięta, ażeby działo sie to kiedy w takich roz- 
miarach jak obecnie. W ostatnich dniach zjawi- 
sko przybrało postać tak groźną, że mieszkańcy 
położonej nad rzeką Tana włości w przerażeniu 
opuszczać zaczęli swe mieszkania, już bowiem 
z dymem sypać się zaczął na okolicę popiół 
wulkaniczny. 

— Bwór Rothschildöw w Pa- 
ryżu tak opisuje korespondent paryski Schles. 
Zig.: Rothschild tutejszy ma dwór w całem 
tego słowa znaczeniu, dwór, odpowiadający sta- 
nowiska „króla pieniężnego." Etykieta prze- 
strzegana tam z taką ścisłością, jak nigdzie. 


| sie tego roku 


żące do rodziny, tylko w pełnej toalecie, W sy- 
nagodze głowa rodziny Roihschildöw przyjmo- 
wany bywa zawsze z najwyższą czcią i nabo- 
żeństwo nie zacznie się, dopóki nie nadjedzie 


dwornych; i Rothschild też ma nadwornego 
swego rabina, któremn płaci rocznie 50.000 
franków. Rabinem takim od wielu lat był zmarły 
niedawno Albert Cohen, który zarazem był sza- 
farzem prywatnej dobroczynności domu. 

— Jaskölka biała, pisze K. Plo- 
cki, bodaj czy nie większa osobliwość od bia- 
łego kruka, a właśnie ptaszyna taka wylęgła 
w Płocku pod gzemsem nad 
drzwiami budynku więziennego. Rodzice jej, 
siostry i braeiszkowie czarno - połyskującemi 
piórkami okryte mają grzbiety; budowa gniazdka 
dowodzi, że należy do rodziny t. z. oknówek 
(Hir. urbica), a jednak jest biała bez skazy i 
odmiany, biała jak płat śniegu, bielsza od bia- 
łoskrzydłych (Hir. leucoptera). Gdy pierwszy 
raz z gniazdka frunęła, wielki gwar wśród pta- 
ctwa powstał: najpierw ozwały się głosy zdzi- 
wienia, potem gniewu, wreszcie krzyki prze- 
kleństwa i złowieszcze groźby. Przestraszona 
jasköleezka widokiem  nieprzyjaźnie dia niej 
usposobionej czerni -- powróciła chyżo, drżąca 
ku lepiance, do więziennych przyczepionej mu- 
rów. Ale miejsce już samo. gdzie ulepiono jej 
gniazdeczko, złą była dla niej wróżbą i nieuni- 
knioną wyrocznią niewoli, bo zaledwie ukrywszy 
się przed oburzonem jej białością ptactwem — 
ujść ciekawości ludzkiej nie zdołała! Biała ja- 
skółka, z nędznej lepianki przeniesiona została 
do wielkich i pięknych komnat, gdzie ją oto- 
czono troskliwością i staraniem, Pomimo to je- 
dnak — odepchnięta przez swoich, pozbawiona 
bezmiernej przestrzeni, wolnego powietrza — z 
żalu i roztęsknienia zapewne wkrótce zamrze 
ptaszyna, padając ofiarą — że bielszą od innych 
była. 

— Piorun w tych dniach uderzył w 
budynek szkolny w Altenmark w Krainie, w 
chwili, kiedy znajdowało się tam około 250 
dzieci, rozerwał w jednej z izb szkolnych kro- 
sna okienne, nikogo jednak nie uszkodziwszy 
wpadł do izby dolnej, gdzie poraził i obalił 
żonę nauczyciela, ale prócz poszarpania na niej 
trzewików i jej także nie uszkodził na ciele. 
Wybuch. Z Paryża donosi tele- 
gram, że dnia 28 lipea w forcie Mont Valérien 
przy składaniu bomb nastąpił w skutek nie- 
ostrożności żołnierzy wybuch, który siedmiu lu- 
dzi pozbawił życia. 


Gospodarze angielsey w 
ostatnieh dniach byli przerażeni wieścią, że w 
okolicy Herefordu pojawił się chrząszczyk Colo- 
rado. Zarządzone jednak ze strony władz do- 
chodzenie, jak donosi telegram z Londynu, wy- 
kazało, iż znaleziony pod Herefordem owad nie 
jest owym chrząszczykiem. 
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OSPODŁASTWO 1 HANDEL 


Stan urodzajów w Galicyi wschodniej, 


III. 


„., (E Stan ziemiaków w połowie 
bież. miesiąca był w ogóle wcale zadowalnia- 
Jący, tak, Ze sądząc z ostatnich doniesień, 
W porównaniu zwłaszcza z dawniejszemi, oba- 
wy o mały plon ustąpiły po największej czę- 
ści miejsca lepszym nadziejom. 

„ Pomimo, iż sadzenie ziemniaków w nie- 
których okolicach tak bardzo się opóźniło, 
wyglądają one dobrze, kwitną pięknie i nie 
ma na nich plam, ani żółtych, ani ciemnych. 
Jako miejseami nie wiele obiecujący przed- 
stawiono nam stan ziemniaków jedynie z o- 
kolie Bóbrki ; dodawszy do tego doniesienia 
Jeszcze wiadomość z pod Pokucia, iż w nie- 
których miejscowościach tamtej okolicy pod- 
Jada ziemniaki jakiś robak, tak, że korzeń u- 
sycha, będziemy mieć razem wszystko, co 
nam na niekorzyść ziemniaków w ostatniej 
seryi raportów doniesiono. Wszystkie inne 
doniesienia natomiast pozwalają się spodzie- 
wać bądź średniego, bądź dobrego plonu. 

Przy tej sposobności, lubo przechodzi 
to właściwie zakres niniejszego sprawozdania, 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę czytelników 
na spulchniaez do ziemniaków wyrobu pana 
Doruwalda z Przemyśla. Czyniae tę wzmian- 
kę, idziemy za zdaniem jednego wytrawnego 
gospodarza z grona naszych korespondentów, 
który narzędzie to wzpróbował w bieżącym 
roku z najlepszym, jak donosi, skutkiem. Pan 
Ea Sa zapewne z wystawy Lwo- 
wskiej i odda tak ten jak i inne swe wyroby 
pod ocenę szerszej publiczności i sad facho- 
wych ludzi, E 

Co do uadziei na plon buraków, ta- 
kowe utrzymują się w tej samej co przed 
czterdziestu dniami mierze, to jest w ogó- 
le biorąc plon, zdaje się, będzie średni. Le- 

pszego plonu jak średni spodziewano się w 
okolicy Brodów. Złoczowa, Przemyślan, Cie- 
szanowa, Komarna, Jarosławia i Przemyśla. 
Pod Przemyślem jednakowoż wcześniejsze bu- 
raki są dobre, późniejsze zaś ucierpiały mo- 
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cno w skutek posuchy. W ogóle także nad ' wł. domu; Breuer Jan, wł. dóbr Suehawola; 
Sanem od Przemyśla ku górom, jak również i Kwaśnicki Samuel, notaryusz; Sokal Kopel, wl 
domu; Janecki Karol, wł. domu. — Jako za- 
stępcy zostali wylosowani pp. Swietlich Fran- 


się dalej w wschodniej Dobruczy a jej prze- 
dnie straże dotarły do Mangali. Druga ko-. 
lumna zwróciła się z Medżidże ku Sylistryi | 
a dnia 21 b. m. obsadziła już Malcewę, zkad | 


TELEGRANT GAZETY LWOWSKIEJ 


świetnie a prócz tego mamy mniej pomyślne 
o nich wiadomości jeszcze z okolie Radzie- 
chowa, Magierowa, Bóbrki, Brzeżan, Podha- 
jee i Tarnopola. 

Widoki na plon. jaki obiecuje kapusta, 
są wciąż bardzo rozmaite. Porayślne wiado- 
mości otrzymaliśmy z okolic Sokala, Bełza, 
Radziechowa, Brodów, Zabłociec, Złoczowa, 
Rawy ruskiej, Jarosławia, Przemyśla, częścio- 
wo z okolic Ohyrowa, Stryja, Kałusza. Otty- 
nii, Podhajee (także tylko w części) dalej z 
Pokucia i z Podola tak południowego, jak 
północnego. Jako tako trzyma się także ka- 
pusta w okolicy Przemyślan, Bóbrki, Turki, 
Delatyna i Zurawna, w reszcie kraje jednak, 
o ile doszły nas doniesienia, kapusta wysa- 
dzona w ogóle późno, wygląda z braku nie- 
pożądanych dla reszty ziemiopłodów desz- 
czów smutnie, tak Ze nadzieja plonu wydaje 
się dziś przynajmniej bardzo problematy- 
czną. 

Chmiel po większej części idzie pię- 
knie w kwiat a miejscami juź i okwita. Na- 
dzieje dobrego zbioru utrwalają się, są jednak 
i wyjątki, złym mianowicie według naszych 
doniesień jest stan chmielu w okolicach Tar- 
nopola, Ożydowa i Cieszanowa a prócz tego 
przedstawiono nam jego stan jako tylko śre- 
dni w okolicach Rohatyna, co ważniejsza zaś i 
z pod Kamionki Strumiłowej. 

Wiadomości o tytoniu (z Pokucia i 
południowego Podola) brzmią pomyślnie, do- 
noszą o silnej wegetacyi, plantatorowie jednak 
wyglądają deszczu z upragnieniem, bo miej- 
scami tytoń żółknieje i psuje się. 

Pozostaje nam jeszcze z kolei podzie- 
lić się wiadomościami o plonie i dalszych na- 
dziejach plonu koniczyny, mieszanek i łąk. 

Sprzęt koniczyny z pierwszego pokosu 
musi po dziś dzień być wszędzie pokończo- 
nym, w połowie miesiąca jednak doniesiono 
nam jeszcze z kilku stron (przeważnie z oko- 
lie górskich i Podola), iż dopiero koniezyne 
koszono. W okolicach gdzie sprzęt już ukoń- 
czono, rezultat wypadł z imałemi wyjątkami 
tylko średnio i gorzej jak w zeszłym roku. 
Cyfry udzielone nam po dziś dzień w tej 
mierze potwierdzają niższeść tegorocznego 
pierwszego sprzętu koniczyny w porównaniu 
z rezultatem pierwszego pokosu w roku ubie- 
głym, nie ogłaszamy jednak jeszcze tych 
cyfer, bo otrzymamy ich więcej. Co do ja- 
kości sprzęt z pierwszego pokosu nie pozo- 
stawia wiele do życzenia. Nadzieje na drugi 
pokos koniczyny, która miejscami już kwi- 
tnie, są dobre. 

Stan mieszanek był w ogóle dobrym 
nie brak przecież i na wyjątkach mianowi- 
cie w okolicach Zablociec, Sądowej Wiszni, 
Niżankowice, Pruchnika, Leska, Ustrzyk, Zu- 
rawna, Halicza i Horodenki, gorzej jednak 
jeszcze przedstawiał się stau mieszanek w 
okolicy Radziechowa, Brzeżan, Przemyśla i 
Ottynii. 

Rezuliat zbioru siana wypadł podobnie 
jak koniczyny w ogóle tylko średnio a w 
porównaniu z ilością siana zebranego w ro- 
ku zeszłym przewyżka nie będzie również 
po stronie bieżącego roku. W niektórych 
stronach, jak w okolicach Przemyśla, Kału- 
sza i Horodenki zbiór siuna miał nawet na 
ilość wypaść o połowę gorzej jak w roku u- 
biegłym. Co do jakości zebrane siano jest 
przeważnie zdrowe i ładne, o gorszej jako- 
ści mamy tylko doniesienie z okolic Podha- 
jec. Pod Zbruczem także, gdzie w porę 
sianokosów było sporo deszczu, pozamokało 
dużo siana. Widoki na zbiór otawy są jak 
dotychczas także tylko średnie. 


w okolicach Niżankowiee buraki stoją ka 
i 


Z IZBY SĄDOWEJ 


(Losowanie sędziów przysięgłych). 


(L) Na piątą zwyczajną kadencyę sądów 
przysięgłych, która w lwowskim sądzie krymi- 
nalnym rozpocznie się w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca, odbyło się w tych dniach 
losowanie sędziów. Jako główni przysięgli 
zostali wylosowani pp. Weber Karol, kupiec; 
Schie Ferdynand, kupiec; Weigel Leopold, wł. 
realności; Piętkiewicz Ludwik, dzierzawca dóbr 
w Hulezu; Lang Leopold właś. dóbr Turynka; 
Sozański Jan, wł. domu; Papara Bolesław, wł. 
dóbr Batiatycze; Müller Jakób, wł. folwarku 
w Jamelnie; Groman Karol, wł. domu; Scha- 
pira Kizyk, wł. domu; Kóhler Ludwik, farbiarz; 
Schindler Wincenty, emeryt. kasyer podatkowy 
w Żółkwi; Kisslinger Franciszek, wł. dóbr w 
Łozinie; Sawracki Hipolit, lakiernik; dr. Freu- 
denberg Jan, adwokat; Schayer Karol, kupiec; 
Schmidt Władysław, księgarz ; Aleksandrowicz 
Adolf, wł. domu; Kidoński Jakób, wł. realn.; 
Dworski Wilhelm, wł. realności; Szymanowski 
Aleksander, wł. dóbr w Bobiatynie; Leszczyń- 
ski Mikołaj, wł. realności; dr. Gregorowicz Kon- 
rad, adwokat; Baczyński Teodor, wi. realności; 
Złotogórski Józef, wł. domu; Töpfer Karol, wł. 
realności; Kronik Leib, wł. realności na Zmie- 
sieniu; Rappaport Dawid, wł. realności; Spena- 
del Józef, wł. domu; Pins Mojżesz, wł. realn.; 
Mazurkiewicz Jan, wł. domu; Steif Zygmunt, 


ciszek, wł. realności: Beiser Jonasz, fabrykant; 
dr. Czeszer Józef, adwokat; dr. Bulikowski Sta- 
nisław, lekarz; Borowicki Antoni, wł. realności; 
Strzyżowski Kamil, kupiec; Kozyrski Jan, wł. 
realn.: dr. Kohn Józef, adwokat: Schapira Mau- 
rycy, wł. aomu. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów 1 sierpnia. 


Ruch zaczepny Turków na bułgarskim 
teatrze wojny obiecuje wielkie rezultaty, jeżeli 
zręcznie zostanie wykonany i jeżeli szczęście 
nie odwróci się od broni tureckiej, Plan tu- 
recki polega na tem, abyza pomocą połącze- 
nia korpusów Mehemeda Alego i Osmana 
baszów odciąć armię rossyjską od Bałkanu, 
przez co naturalnie także oddział zabałkański 
będzie zupełnie izolowany i narażony na nie- 
ochybną zgubę. Jako punkt połączenia obu 
korpusów tureckich wybrano Tirnowę, ku 
której Mehemed Ali posuwa się od wschodu, 
Osman basza zaś od zachodu. Dotychczas 
ruch ten zaczepny odbywa się szczęśliwie. 
Mehemed Ali basza dotarł w okolice Osman- 
bazaru, nie napotkawszy nigdzie znaczniejszego 
oporu, korpus Osmana baszy zaś w swym pocho- 
dzie na Tirnowę rozbił w piątek oddział ros- 
syjski pod Boweza, i wziął to miasto. Poraż- 
ka Rossyan pod Łowczą miała być zupełną, 
podobną do tej, jaką ponieśli 22 lipca pod 
Plewną, zostali oni rozbici na dwie połowy, 
z których jedna cofnęła się ku Nikopolis, 
druga ku Tirnowie. Rozbita kolumna rossyj- 
ska stanowiła część korpusu 9, tego samego, 
który pod Nikopolis i Plewną tak ciężkie po- 
niósł straty. Korpus ten jest przynajmniej 
zdziesiątkowany i potrzebuje zupełnej reorga- 
nizacyi, zwłaszcza, że stracil w dotycehezaso- 
wych walkach większą połowę swoich ofice- 
rów. Z tego powodu wysłano ku Plewnie 4 
korpus generała Zotowa, który de niedawna 
stał między Sylistryą i Hirsową i którego część 
przyłączona została do armii dobruckiej gen. 
Zimmermanna. 


W ostatnich czasach ściągnęli Rossya- 
nie na teatr wojny dwa nowe korpusy 2gi 
(gen. Ganecki) i 5 (gen. Rall) i jedną dywi- 
zyę gwardyi. Z dwudziestu i jednego kor- 
pusu, któremi Rossya w ogóle rozporządza, 
stoi obecnie już 16 korpusów na różnych te- 
atrach wojny. Dwa korpusy muszą pozostać 
w Polsce a jeden w Azyi centralnej; pozosta- 
ja Rossyanom do dyspozyeyi tylko dwa kor- 
pusy i gwardya (bez jednej dywizyi), siła za- 


p Z EZR ER 


ledwie wystarczająca na załogi twierdz i 
miast na tak ogromnej przestrzeni carstwa 
rossyjskiego. Mala i słaba Turcya po- 


chłania więc, rzec można, całą regularną siłę 
zbrojną carstwa a mimo to szanse wojen- 
ne Tureyi w obecnej chwili wcale nieźle 
stoją. 

Po tej małej dygressyi wracamy do 
właściwego tematu. Turcy muszą działać nad- 
zwyczajnie szybko, jeżeli plan ich, o którym 
mówimy na wstępie, ma wydać pożądany sku- 
tek. Jeżeli operować będą powoli, to armia 
ich zamiast dwóch lub trzech, będzie miała do 
czynienia z 5 korpusami, a wtedy przewaga 
Rossyan byłaby tak wielką, ze o pomyślnym 
wyniku oczekiwanej walnej bilswy nie może 
być mowy. Nie wiemy, ale zdaje nam się, że 
już obeenie zaszło pewne spóźnienie ua nie- 
korzyść Turków. Korpusy 4 i 5 rossyjskie 
już się prawdopodobnie przeprawiły na lewy 
brzeg Dunaju i wspólnie z korpusami 11, 12, 
i 18 mogą wziąć udział w walce. W takim 
razie mniemamy, że Mehemed Ali basza nie 
będzie miał nic spieszniejszego do uczynie- 
nia jak cofnąć się napowrót na swe obronne 
stanowisko pod Szumlą, ale Osman basza 
byłby wtedy zgubiony. 

Tagblatt notuje pogłoskę, według której 
28 lipca w pobliżu Ruszezuku nad rzeką Łom 
miało przyjść do większej bitwy między ar- 
mią oblężniczą W. księcia następcy tronu a 
korpusem tureckim Achmed Kjuba baszy. 
Turcy mieli ponieść znaczną klęskę, i stracić 
30 dział 10 chorągwi i 5.000 jeńców. Wia- 
domość ta nie została dotychczas potwier- 
dzoną, jest więc niezawodnie mylną, chociaż z 
drugiej strony telegram o postawienin ko- 
mendanta Ruszczuku Kszrefa baszy przed sad 
wojenny zdaje się być w związku z jakiemś 
niepowodzeniem Turków pod Ruszczukiem. 
Być może zresztą, że zagadkowy ten telegram 
dał powód do owej pogłoski. 


Statki wojenne tureckie pojawiły się 
znowu pod Kiistendże, a na giełdzie paryskiej 
obiegała przedwczoraj wieść, że Turcy wy- 
lądowawszy tam odebrali napowrót to mia- 
Sto. 


Rossyjska armia dobrucka (gen. 
Zimmermanna) rozdzieliła się po zajęciu Me- ! 
dzidze na dwie kolumny. Słabsza posunęła 


swych chorych i rannych wysłała okrętem | 
przez Rassowę do Braiły. Od 24 lipca jednakże | posiedzeniu 


kolumna ta wstrzymała swój pochód, gdyż 
nadeszła wiadomość, że znaczny oddział tu- 
recki pod dowództwem księcia egipskiego 
Hassana zbliża się od strony Bazardżyku. 


Paryż, 31 lipca. Na dzisiejszem 
rady ministrów książę 
Decazes złożył ważne oświad- 
czenia w sprawie wschodniej. 


Bukareszt, 31 lipca. Dekretem 


Kawalerya turecka i egipska dotarła już na- książęcym otwarty został kredyt na 


wet do Beiramdede (pomiędzy Barardżykiem 
a Medżidże) i zagrażała flance korpusu rossyj- 
skiego, który pod dowództwem generała Zim- 
mermanna posunął się do Kasgunu. Książę 


pomnożenie kadr armiii liczby 
oficerów. 
Rossyanie strzelali na trzy 


egipski. doradzał już dawniej tę operacyę ale | parowce tureckie, krążące koło Olteni- 


Abduł Kerim basza nie przystał na tę pro- 
pozycyę, wskutek czego przyszło do starcia 
pomiędzy obydwoma generałami. Wtedy to 
książę Hassan wysłał do Konstantynopola 


cy. Jeden parowiec zatonął a dwa 
schroniły się na wyspę. 
Bukareszt, 31 lipca. Angiel- 


sprawozdanie przedstawiające Abdul Kerima | ski pułkownik Wellesley złożył swo- 


w bardzo niekorzystnem świetle. Zdaje się, że 
po usunięciu zbyt ostrożnego Serdara Ekrema 
energiezniejsze plany wzięły górę w tureckiej 
radzie wojennej. Ofenzywa podjęta z znaczne- 
mi siłami przeciw lewemu skrzydłu rossy]- 
skiemu ma widoki na pomyślny rezultat. W 
każdym razie udaremni ona atak na czworobok 
forteczny od strony wschodniej, gdyż generał 
Zimmermann będzie musiał zmienić front, aby 
stawić opór korpusowi tureckiemu nadciągające- 


jemu rządowi sprawozdanie. w którem 
kategorycznie zaprzecza, jakoby 
żołnierze rossyjsey popełnili 
okrucieństwa przypisywane im 
przez Turków. 

Washington, 31 lipca. Zmo- 
wę uważać można za ukończoną. 
chociaż na zachodniej kolei nie wszy- 


mu od strony południowo wschodniej a równo- |sey robotnicy wrócili do roboty. 


cześnie będzie się musiał mieć na baczności, | 


aby od strony zachodniej nie został niespo- 
dzianie napadnięty przez załogę Sylistryi. 
Oficerowie sztabu generalnego przyznają 
że w takim razie położenie jego byłoby bar- 
dzo krytycznem, gdyby mu nie przyszły na 
pomoc znaczne posiłki. Zdaje się jednak, że 
Rossyanie nie przypuszczają, aby Turcy zdo- 
byli się na tak energiczną i rozstrzygającą 
operacyę; tak przynajmniej należy wnosić z 
faktu, że wszystkie posiłki nadchodzące co- 
dziennie z Rossyi udają się wprost do za- 
chodniej Bułgaryi, podczas gdy operujący W 
Dobruczy 14 korpus otrzymał tylko 2 pulki 
posiłków. Gdy się jeszcze zważy, iż znaczna 
liczba żołnierzy z powodu bardzo niezdrowego 
klimatu w Dobruezy jest chora, to śmiałe 
posuwanie się generała Zimmermanna można 
sobie jedynie wytłumaczyć wielkiem lekcewa- 
żeniem nieprzyjaciela. 


Zza Bałkanu nie ma żadnych wia- 
domości opócz tej jednej, że kolumna turecka 
niewiadomej siły miała przebyć wąwozy bal- 
kańskie pod Kazanem i zagrażać ma tyłom 
armii rossyjskiej stojącej pod Jamboli. Wię- 
ksza część garnizonu filipopolskiego opuściła 
to miasto i cofnęła się do Kostaniey w doli- 
nie górnej Marycy. 


OSTATNIA POCZTA 


Z Konstantynopola telegrafują do Poli- 
tische Correspondenz 28 lipca: Twierdzą tn, 
że pojednanie między Sułtanem a 
Midhatem basza trwa już od kilku tygo- 
dni. Pośrednikiem między padyszachem a ex- 
wczyrem był pierwszy sekretara Sułtana, 
przyjaciel ambasadora angielskiego Layarda. 
Said basza, Korespondeneya tego ostatniego 
z Midhatem zaszła za wiedzą Sułtana tak 
daleko, że Midhat mógł spodziewać się od- 
wołania do Konstantynopola. zwłaszcza, gdy 
położenie Tureyi stało się w skutek przejścia 
Bałkanu tak krytycznem. Midhat zatelegrafo- 
wał do Saida baszy, ofiarując swe usługi 
Sułtanowi. Powołanie Midhata do Konstan- 
tynopola i nominaeya Wielkim wezyrem je- 
szcze nie nastąpiła. Midhat basza bawi w 
Wiedniu na rozkaz swego monarchy. i za- 
nim powolanym zostanie na odpowiednią po- 
sadę, będzie jeszeze w Wiedniu a naweti w 
Londynie pracować na drodze dyplomaty- 
cznej dla dobra swej ojczyzny. 


Obadwaj prezydenci bułgarskiego ko- 


mitetu rewolncyjnego. często wspominani 
Zankow i Bałabanow, mianowani 
zostali przez Rossyan  wieegubernatorami. 


Pierwszy w Sistowie drugi w Tirnowie. 


Dymitr Bratiano, delegowany ru- 
munski na koufereneyi stambulskiej, ogłosił 
broszurę francuską: „Obowiazek sumienia 
względem kraju mego”. w której nagania do- 
tychczasową politykę rządową wobec Turcyi, 
potępia umowę z Rossyą i nazywa błędem 
zaniechania protestacyi przeciw wkroczeniu 
wojsk rossyjskich. Le Nowvelliste żali sie, że 
12.000 handlarzy żydowskich trzyma się ar- 
mii rossyjskiej i z niej się bogaci, zamiast 
żeby pieniądze te, jak się spodziewano, zo- 
stały w kraju. 


Wiedeń, 1 sierpnia. Dzienniki 
donoszą zgodnie, że na wczorajszej 
radzie ministrów nie uchwalono ani 
powszechnej ani czescio- 
wej mobilizacyi. Minister spraw 
zewnętrznych, hr. Andrassy, którego 
polityka znalazła na radzie zupełną 
aprobacyę, został tylko upoważnio- 
ny do zarządzenia, aby wojska roz- 
stawione już obecnie na granicy po- 
łudniowej, zostały wzmocnione. ` Obra- 
dowano także nad kosztami 20 — 25 
milionów, których wymagałaby ewen- 
tualna mobilizacya czterech dy- 
wizyj. 

Wieden, 1 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Jak donosi stara Presse, wczorajsza 
rada ministrów upoważniła hr. Andreas- 
sego, zarządzić w chwili, kiedy to 
uzna za stosowne, potrzebne do obro- 
ny interesów austryackich kroki 
wojskowe bez dalszej narady mini- 
strów, a tylko za zezwoleniem cesarza. 
Nie oznaczano żadnego terminu do 
przedsięwzięcia tych kroków mobiliza- 
cyjnych. Koszta pokryte będą przez 
zastaw aktywów państwa. Wojska gra- 
niezne będą ewentualnie wzmocnione 
czterma dywizyami. 

Wehrzeitnng zaprzecza stanowczo 
wieściom o dymissyi gen. Mollina- 
rego. 

Peszt, 1 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Według dosiesień tutejszych dzienni- 
ków cztery dywizye, do których 
zmobilizowania w razie potrzeby upo- 
ważniony został hr. Andrassy, rozsta- 
wione być mają w trójkącie, zakreślo- 
nym przez miejscowości: Sissek, Esseg 
i Fiinfkirchen. 

Berlin, | sierpnia. (Tel.yryw.) 
Wobec zamierzonych kroków mobi- 
lizacyjnych w Austryi, wyraża 
Nordd. Alg. Ztg. przekonanie, że Środki 
te w niczem nie narusza wybornych 
stosunków , jakie zachodzą między 
Austryą a Rossyą. 

Londyn, 1 sierpnia. W [zbie 
gmin oświadczył Northcote, że rząd 
nie potrzebuje żądać speeyalnego kre- 
dytu na transport wojskai 
pomnożenie floty na Śródzie- 
mnem morzu. Koszta tych zarzadzeń 
są ınale. W kwestyi opinij i zamiarów 
rzadu w obee wypadków na Wscho- 
dzie nie ma Northcote nie do powie- 
dzenia. 

Wolff wniesie w piątek adres 
do rządu, w którym Izba po- 
chwala dotychczasową neutralność An- 
glii, ale uważa obeenie za rzecz po- 
trzebną, aby rząd przedsięwziął kroki 
celem spełnienia obowiązków, które 
nakładają nań traktaty w kwestyi że- 
glugi dunajskiej i prawa żeglugi na. 
Bosforze i przez Dardanelska cieśninę. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 1 sierpnia 1877. 
Hotel George'a 

Pp. K. Tuczyński ze Skoryk. M. Lacho- 

wicz z Rossyi. Z. Teplikow z Rossyi. 
Hotel Langa. 

Pp. M. Mathieu z Folticzeni. M. Altar z 
Prosnitz. H. Frankl 2 Brodów _ B. Repta z 
Czerniowiec. J. Polatezek z Wiednia 

Hotel Warszawski. 


Pp. M. Szwedzicki z Uhnowa. 
ze Stryja. 


Wagner 


Hotel Europejski. 

Pp. J. br. Romaszkan z Horodenki. W. 
Schwarz z Żółkwi. B. Brül Wiednia. A. Zuck 
z Wiednia. J. Kalitowa z Tureyi. 

Hotel Angielski. 
Pp. E. hr. Dzieduszycki z Izydoröwki. J. 


lr. Tarnowski z Rossyi. S. Dworski z Prze- 
myśla. E. Bertin z Bordeaux. M. Ceglecki 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 31 lipca 1877. 
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| płacą żądają 
TEN I 

1. Akeye za sztukę. złr. et. złr. ct. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. £ |228 25 23050 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k.Sj112 — 11450 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 5|226 50 22950 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a |210 — 214 — 

© 

2. Listy zast. za 100 zł. = 
: d . galie. 597, w. a, . 8 15 8390 
Tow. kredyt ai a a ae 
i 2 „ 5°, okresowe & = 15 83 90 
Banku hip. galic. 6°, W. a. © 88 40 
Listy A g. Z. kr. wł. 6°), w. a $ 91 75 98— 

3. Listy dłużne za 100 zł. 3 

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. Š d 

an: 60/, los. w15 lat. 5] 99 25 9130 
Tow. kr. m. 6%, w. a. w 15 lat. 4| — — —— 
60, w. a. w 30 lat. x| = = —— 

z 

4. Obligi za 100 zł. 
Mmdemniz. galie. 5°), m. K. - - 84 10 8510 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° u W. à. 89 -- 91 — 
. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
4 A 7 Stanisławowa 1850 2050 
6. Monety. 

Dukat holenderski . ; 580 592 
Dukat cesarski ł 5 84 5 95 
Napoleondor . . ; : 984 994 
półimperyał . . . . 995 1930 
kubel rossyjski srebrny 1 82 192 
7 i papierowy 129 131 
100 marek niemieckich 60 50 6150 
Srebro = 108 — 110— 
Kupony w srebrze . 107 75 110 — 


Mbz i © ua En i E< 


Edy kt. 
W dniach 20 sierpnia, 27 
ka 1877 o godzinie 


(4202 1—3) 

L. a eg 
września i 46 paździer IGM M 
10 przed en odbędzie się W u 
lieytacya realności Fedka Dzizaka wii BU 
pod Nr. k. 8 w Humniskach położonej, N 
jntabnlowanej celem zaspokojenia Sumy 
złr. 25 ct. z pn. na rzecz Wolfa Fränkla. P 

Cena wywołania 230 złr. wal. a, Wè 
dyum 10%. | 

Reszta warunków w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Busk dnia 30 czerwea 1877. 


(4228) Ogloszenie. 

| |. 599. O. k. sąd powiatowy w Horo- 
dence czyni wiadomo, że dochodzenia BA 
seowe w sprawie założenia ksiąg gruntowy" 
w gminie katastraluej Horodniey wraz 2 +" 
rediwaniem na dniu 7 sierpnia 1877 rozpo 
cznie. 

Każdy, kto ma interes prawny. ję 
daniu stosunków posiadania, może się 28 = 
sic i wszystko przytoczyć, eo do WE AA 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

C. k. sąd powiatowy. 

Horodenka dnia 26 lipca 1877. 


(4214 1—3) Edyk t. ki 

L. 36107. ©. k. sąd krajowy Iwowsäl 
podaje do publicznej wiadomości, że w Spra” 
wie Rozalii Mandel przeciw Karolowi Man 
del o dożywotnią rentę roczną 300 zły. 2 
w. z pn. odbędzie się w I senacie DIE 
go e. k. sądu krajowego publiczna sprze 5 
należącej do Karola Mandla połowy realność! 
pod |. 3818, i 3824, we Lwowie poloto 
nych jedną fizycznie nie rozdzielną ©3407 
stanowiących dnia 28 sierpnia 1877 © $ 
godz. rano pod następującemi Jżejszemi Wa- 
runkami. 

Cene wywolania stanowi suma 6877 uł. 
34), et. 3 
OB cena szacunkowa nie była Z 
rowaną, natenczas przedmiot licytacyi 7 JE” 
kakolwiek cenę nawet niżej ceny gzacunko 
wej będzie sprzedany. 

Wadyum ustanawia się w wysokość 
od ceny wywołania to jest w kwocie Ət 
wal. austr. 

Bliższe warunki w aktach. 

Lwów 7 lipca 1877. 


w zba- 


ości 5" 
4 zł. 


z | Psychronietr wilgotny 15490. Prężność pary 122mm 


I 
l 


Koslak, H. Treter z Laszek. A. Udrycki z Mo- 
sta. S. Balloja z Helenenthal. J. Trzciński z 
Leszniowa. Z. Steciecki z Rozdołu. 
Hotel Krakowski. 
Pp. F. Raczyński z Błotni. S. Toczyski 
z Dobrowca. A. Hutt ze Stanisławowa. 


Odjechali ze Lwowa 


Pp. A. hr. Łoś do Hrebenny. S. hr. Ko- 
ınorowski do Korsowa. K. hr. Stecki do Rossyi. 
Br. Lederer do Tarnopola. F. Nahlik do Kleba- 
nówki. F. Prottung do S. Wiszni. W. Bodyń- 
ski do Birczy. S. Duniewiez do Broniey. W 
Ronka do Pieniak. M. Suchocki do Wołoczysk 
S. hr. Fredro do Podlisek. K. hr. Ledóchow- 
ski do Brodów. T. hr. Stadnicki do S. Wiszni 
O. br. Waltmann do Czerniowiec. W. Gniewosz 


do Kontów. 
co BOSE  ___ 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 1 sierpnia 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 736.88 mm. Psychromeir suchy 16890. 


riełdy wiedeńskiej. 
Kurs EV nia 28 lipca 1877. 


1. Dług Państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą. żądają. 


5 


| 


Wilgoć 85%, Zachmurzenie 0. Wiatr SQ, 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza -+ 13:40, 

Barometr opada 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociag po- 
spieszny): o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociag oso- 
howy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciag mieszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany). 

CZzerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 
(pociąg mięszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2): o godz. 8 min. 52 (pociag 
nr. 4): i 

Z Pedwołoczysk: (na dworzee w Podzamezu): o go- 


50 po południu 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. RENU 233.9) 


Lwow. Czern. kolei po 200zł. w.a. war 9 WAR 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m k. A ać 
Połnd. kol. państw. po 200 zł. w. 69.50 79. — 


A. . 


RAE : 62.70 62 . Kol. węg. sal. a 2 24, ' z 3 
maj-listopad . an EL l. Kol. weg = NTN lm SS: 8425 
d ay dług Państwa w srebrze . Ogólny rolniexo-kredytowy Zakład "Rd 
Je ne... 67.20 6740| Galiegi i Rukawiny. w 151. 60, 90... 91-- 
koiecień- aździernik . 67.20 67.40 | Powsz. austr. zakt kred, ziem. 50j, war 106.25 106.75 
Losy z roku 1839 cało. . 333.— 334.— | Gal. zakł. kr. ziom. Krak. los. w 18 60, 86 a 
osy 2 B 1839 piata część 40), . 333.— 334.— ! , „ w 20 n Tojs Se An 
n „ 1854 po 250 złr.. . 109.— 10950 | n p n x » p. WAS EWA GRE GR 
4 A 1860 po 500 złr. 5°] 114.50 115.- | Gal. Tow. kred. w. a. po 407, 78 I7- 
i , 1860 po 100 złr. 5*j,. 122.— 122.50 | W n WUS a 350 54 — 
be 5 1564 (z premia) po 100 złr. 133.75 154.25 |» " n » po 59], w 3714. i 
A s RE Nr po 50 alr. Se 123 75 | GI Re KER T aa S350 84 — 
PEN 0 4% OVR w al 2a. = al. De - anie > NY | 95 
pa. zastaw. domen państw. po 120 Gal. zakł. kred. włość. po 6*/, . 4 ; = Be 
Lis m Bla s 2 2 3 a e e e . 141.50 142.— | Tow. kred. miejs.lw.w 151. wyl. po 60, . 20 — sA 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 Bej, . 99.90 100.10| p a œ „w 3OL.wyl. po ti, wi 
Austr. ronta zł. wolna od podatk 4y er aN Banku narodowego po BJ IE 
2, Obligacye indemn. 5%), A Weg. tow. ziem. po go Ja 90.25 90.50 
Czech : dA: PM BO IA a. 44, 4 10050 BEŻ 
;iny 81.75 82.50 | 6. Obligacye z prawom pierwszeńs it 
0. 84.60 85— | Kol. Albrechta a 300 zł. Bol, wu 0945 
NE) Austryi 103.— — — | Tow. ko!. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) ii j 
Siedmiogrodu 18.50 74.—| 3300 zł. 5%, w srebr. - 59.50 60,— 
w AGP - © 6 © ao a Ba. (=. $B4W|| KOLiME w KVZEM k. 101.— 102.—- 
t" 8. Inne pożyczki publiczne. ls, e, ne BG 48.1 9850 
Galie. pożyczka krajowa RUN = | Kol. gal. Kar. eela 300 zł. Bój, 102. — 102.25 
4. AKMCYE. a. » 1 a. ©misyj. 101.75 102.— 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 13.— 4 13.50 En BUU 97 60 97.90 
Inst. kred. di» Eko T 500° ł 680. 00 Kol. Lwow.-Czer-J: in mis. : 7 
Nisz -anst, tow. oskomt po 500 zł. 680. — 900.— | Kol. Istow.“Cxer Tan. HL. Eis, 4 800 
Gal. banku hip. po 200 zł. T Sza l. 5%, w srebrze z r. 1865 77.— 74.50 
Gaj. bank. d. hndl. i prz. a200 zł. wpl. 407, —. | z r. 1867 TADO 75 — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 żł. . 210 Zu. | z r. 1868 67.50 68.— 
Banku narodowego a 600 zł. . (ag Lal = PE j i 1872 Sl ES 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — 38.50 i Weg. gal. kol. 1200 7}. 5°/, w srebrze . 6450 65.— 


Austr tow. żeglugi par. po OO zł m.k. . 333.— 335.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m.k. 152.25 152.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w.e.) a200 zt. wsrbr. 9150 92.— 
Połn. kolej po 1000 zł. ki 1860.— 1855 — 


2. kosy. 
inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w a 161.75 162.25 


Qlarego po 40 zł. m. k. . 3 23.75 30.25 
Tow. żegl. par. ua Dunaju po 100 zł. m. 9373 9425 


(4201) Ogloszenie. > 

L. 10412. W imieniu Jego cesarskiej 
Mości. 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie S$. 189 1 
493 ustawy o postępowaniu karnem i $. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść artykułu, le 
mieszczonego w numerze 29 czasopisma 
„Dzezutek“ z dnia 22 lipca 1877 pod napi- 
sem „Złoty psalm proroka Gazety Lwowskiej“ 
w ustępach od słów „Bo“ „Ktoś“... aż do 
słów : nareszcie będą”, niemnioj od słów : 
„Możesz być pewnym....“ aż do słów: „prze- 
czytać w Saeherześ jakoteż ustęp artykułu 
pod napisem: „Od redakeyi“ poczynający się 
słowami: „i że pan Namiestnik....* a kończący 
się słowami: „... do br. Romaszkana“ zawie- 
rają w sobie znamiona występku przeciw 
publicznemu pokojowi i porządkowi z $. 300 
u.k. że zatem zarządzona przez c. k. Proku- 
ratoryą państwa konfiskata tego numeru 
czasopisma „Szczutek“ jest usprawiedliwiong, 

alsze rozpowszechnienie treści tych inkry- 
Mınowanych artykułów wzbronionem, i że 
zabrany nakład ma być zniszczonym. 

Co Się do publicznej wiadomości podaje. 

Z e. k. sądu kraj. karnego. 
„Wow dnia 26 lipea 1877. 
(4233) ©bwieszczemie. 

L. 6089. Operat celem założenia księgi 
gruntowej w gminie Zazulinee zdziałany 20- 
staje z dniem dzisiejszym w tutejszym e. k. 
sądzie powiatowym, do powszechnego przej- 
rzenia złożonym i termin do przeprowadzenia 
dochodzeń w razie zarzutów przepisowo wnie- 
sionych na dzień 5 sierpnia 1877 przed po- 
łudniem Wyznaczony m. 

Zeleszczyki 29 lipca 1877. l 

Michal Klusik, e. k. sędzia powiatu. 
(4211 1—3) Edykt : 

L. 4653. O. k. sąd powiatowy w Snia- 
tynie podaje do wiadomości, że w celu z45p0- 
kojenia pretensyi Michaliny März w kwocie 
160 złr. w. a. z pn. przeciw Marciuowi Ma- 
tus i Zofii Matus wywalczonej, odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 10 sierpnia, 7 
września i 19 października 1877 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem egzeku- 
cyjna licytacya realności dłużników pod l. k. 
1348 w Śniatynie położonej ciała tabularnego 


0000 


nie stanowiącej. F 2 

Cena szacunkowa wynosi 385 złr. w. a. 
wadyum 33 złr. 50 et. w. a. s 

| W razie gdyby realność ta na dwóch 
pierwszych terminach przynajmniej ża cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy 
sprzeda się ją na trzeciin terminie I poniżej 
ceny szacunkowej. ) r 

Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
koly opisania i oszacowania realuosel MOZINL 
przejrzeć W tutejszo sądowej registraturze. 

t Č. k. sąd powiatowy 

Sniatyn 28 czerwca 1877. 

(4209) ©gioszenie. 

| L. 25699, W tutejszym e. k. sądzie po- 
wiatowym złożono do powszećliuego przej- 
rzenia arkusze posiadania i inne akta służące 
do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Brzezinka. o: a 

Zarzuty przeciw prawdziwość arkuszy 
posiadania wnosić można W sądzie pówia- 
towyın, lub przed komisarzem hipoteczny m 
dnia 6 sierpnia 1877, w którym dalsze do- 
ehodzenia miejscowe prowadzone będą. 

Oświęcim 25 lipca 1877. 

(4205) Ggioszenie. ; 

L. 4328. Komisya hipoteczna przy e. k, 
sądzie powiatowym w Limanowie urzędująca 
ogłasza, że dochodzenia przygotowawcze mają- 
ce na celu założenie księgi hipotecznej dla 
gminy katastralnej Słopnice szlacheckie dnia 
6 sierpnia 1877 rozpoczyna. 

Limanowa 27 lipca 1877. 

(4024 1—3) Edit . 

B. 11265. Bom f. É Kreisgeridte in 
Tarnopol wird befannt gegeben, es fei gleich- 
zeitig über das gefannnte beweglicheund das u 
den Ländern für welche die Konkursordnungsvont 
25 Dezember 1868 Mr. 1 DER. ©. B. vom 
Jahre 1869 gilt, gelegene unbewegliche Ber- 
mögen deg in Tarnopol wWohnenden Moses 
Mantel Sdnittwaaren und Stleiderhändlers der 
Konkurs eröffnet, und zur Leitung desjelben 
dert. É. Randesgerichtsrat) Willaume beftimmt. 

Bum einftweiligen Mafjaverwalter wird 
in Tarnopol wohnende Advofat Dr. Sternklar 
beftellt. Bu der img 74 der R. ©. vorgejchrie 
benen Wahl des definitiven Vermögens -Ber- 
walters nnd des Glaubiger = usjhuges wird 
die Zagfahrt auf den 27 Juli 1877 V. M, 
10 Uhr anberaumt. 


dzinie 2 minut 54 rano (poelag osobowy); 6 gè- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany); 
Odchodzą ze Lwowa. 
Da Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed pólnoca (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociag 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 


ciąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. II minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z Podzameza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 ming 
11 w południe (pociąg mieszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny): o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociag 
mieszany): o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
eing mieszany). 

Do Stanistawow::: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociag nr. 1): o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociag nr. 3). 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 
łuńnika peszienskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


płacą. żądaj. 
Keglevicha po 10 zł. m. k. "12.75 13.25 


Losy miasta Krakowa « «+ . „ Male 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 28.75 29,25 
Palfiego po 40 zł m. K. . „, . . . 28550 deg 
Fundaeya szyit. Areyksięcia Rudolfa . 13.50 14 — 
Salma po 40 zł. m. k. 37.75 33,25 
St. Gensis po 40 zł. m. k. . . . . 31.25 2175 
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł w.a. 21.50 2250 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 120. — 121, — 
> M SAL Sie Is 60.— 61.-— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 22.— 2250 
Windisehgrätza po 20 zł. m. K. . 26— 2650 
Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 59.6 6005 
Berlin za 100 mark w. n p 59.85 50.05 
Frankfurt za 100 mark p. 5 59.85 6105 
Hamburg za 100 mark w p a. 54.85 60.05 
Londyn za 10 ft. szt. ; 123.25 12350 
Paryż za 100 fr.. ZO 43.:0 43.05 
Kurs złość. 

Dukat cesarski men ń40,- 5.923 — 

„  pałnej wagi 503,— 5.94 - 


Korona 
20-frankówka 
Rosyjski imperyal 
Talar związkowy . 
Srebro : 


1009.— 1012 — 


10530 108.50 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
31 lipca 1877. 


Br 
Jednolity dług państwa w banknotach. 8125 
` * z w srebrze . 65 90 
Renta w złocie . . . k 73145 
Losy pożyczki z roku 1860. —|— 
Akcye banku wiedeńskiego . 794 -— 

3 „ kredytowego . 153/25 
Londyn 123/70 
Srebro . : lvo|35 
Napolsondor . J- AE ; 9837, 
Dukat cesarski men. . 2. . < PN | 5/91 
100 marek niemieckich . 60480 


a- eredi Tb WW y o 


„ Ale, welde gegen diefe Koufursmajje 
einen Anipruch als Sonfursgläubiger erheben 
wollen, haben thre Forderungen jelbft wenn 
ein Rechtsftreit darüber anhängig fein follte, 
innerhalb 60 Tagen vom Tage der Kundma- 
dung diefes Ediktes an gerechnet, beim t. É. 
stteiśgerichte in Tarnopol nah  Borjcrift 
der Konfursordnung bei Vermeidung der in 
derselben angedroheten Nachtheile, zur Mi 
meldung und bei der Tagfahrt vom 21 Sep- 
tember 1877 8. WŁ 9 Uhr zur Liquidirung 
und Rangsbeftinnmung zu bringen. 

Den bei der allgemeinen Tagfahrt er- 
Iheinenven angemeldeten Gläubigern fteht das 
Recht zu, dur freic Wahl einen definitiven 
Mafjaverwalter, deffen Stellvertreter und 
euen Gläubiger Ansihuß zu berufen. 

|. Zuglei werden die Glaubiger, welche 
nicht im Sprengel des Tarnopoler $. É. ftäd- 
tiich delegirten Bezirksgerichtes wohnen, auf- 
gefordert, einen in Tarnopol wohndaften Bez 
vollmaichtigten namhaft zu machen, widrigens 
ihnen über Antrag des H. Konfkurskomiljärs 
auf ihre Gefahr und Koften cin Kurator be- 
ftellt werden wird. 

„. Die weiteren Veröffentlihungen im Laufe 
diefes Konfursverfahrensg werden durch das 
Umtśblatt der „Gazeta Lwowska“ befannt 
gegeben werden. 

° Tarnopol, den 18 Juli 1877. 

(4134 33) Edykt. 

L. 1373 0. k. sąd; powiatowy w Ra- 
dłowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia sumy po- 
ryczkowaj 080 zir. w. a. a względnie nic- 
spłaconej jeszcze reszty 601 złr. 77 et. a. w. 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu- 
tejszym sądzie w 8 terminach, dnia 1 i 31 
sierpnia, tudzież na dzień 12 października 
1877, każdym razem o godz. LI przed po- 
łudniem egzekucyjna licytacya realności dłu- 
imika Stanisława Lisa własnej pod Nk. 25 w 
Borzeeinie położonej, nie stanowiącej ciala 
hipotceznego. Cena wywołania wynosi 2300 
alr. a. w. a wadyum 230 złr. a. w. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warnnków lieytaeyjuych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

©. k. Sąd powiatowy 
Radłów dnia 27 marca 1877. 


(4036 1—8) Obwieszczenie. | 

L. 3905. O. k. sad powiatowy w Zölkwi 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 294 i 100 złr. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
konsk. 65 subrep. 7. 41 w Piłach położonej, 
dłużnika Maksynia Braniee własnej, w tutej- 
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego, dnia 3 sierpnia 1877, 
3 września 1877, 1 października 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 700 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na ma trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, ceny szacun- 
kowej. Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

; C. k. sąd powiatowy 

Zółkiew dnia 20 kwietnia 1877. 

(4028 1—3) Edyk t. 

L. 10004. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myslu na prośbę Tomasza ordynata hr. Za- 
moyskiego oznajmia oczekiwaczom ordynacyi 
Zamoyskich mianowicie Stanisławowi hr. Za- 
moyskiemu. Zdzisławowi hr. Zamoyskiemu, 
Andrzejowi hr. Zamoyskiemu, Władysławowi 
hr. Zamoyskiemu, Janowi hr. Zamoyskiemu, 
Augustowi hr. Zamoyskiemu, Stefanowi hr. 
Zamoyskiemu, Stanisławowi br. Zamoyskiemn, 
i Karolowi Ignacemu hr. Zamoyskiemu, na 
wypadek gdyby tymże uchwała z dzisiejszej 
daty i liczby, do rąk własnych doręczoną być 
nie mogła, że na prośbę Tomasza ordynata 
hr. Zamoyskiego pozwolonem zostało obcią- 
żenie dóbr ordynackich Piskorowice do wy- 


sokości !/, wartości i celem oszacowania tychże | 


zamianowani ocenicielami pp. Włodzimierz 
Ustrzycki, Ludwik br. Brunieki i zastępcą 
tychże p. Marceli Masłowski za zgodą ordy- 
nata Tomasza, hr. Zamoyskiego i kuratora 
ordynacyi Floryana Józefa hr. Zamomoyskiego, 
i że przysłuża wyżwymienionym oczekiwaczom 
ordynacyi Zamoyskiej, którym tutejszy adwo- 
kat dr. Władysław Czajkowski jako kurator 
postanowionym został, prawo wniesienia mo- 
żliwych zarzutów przeciw osobom pp. oceni- 
cieli do sądu tutejszego w przeciągu dni 14 
od ogłoszenia trzeciego niniejszego edyktu. 
Przemyśl 18 lipca 1877. 


(3927 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5069. O. k. sąd obwodowy rze- 
szowski jako instancya fidei komisowa zezwa- 
lając celem zaciągnienia pożyczki do wartości 
trzeciej części dóbr ordynackich na sądowe 
oszacowanie dóbr Koziarnia w powiecie niskim 
położonych, przyjął zarazem propozycyą or- 
dynata Tomasza hr. Zamoyskiego co do znaw- 
ców Antoniego Gozdowieza i Władysława 
Bzowskiego z zastępstwem na wypadek prze- 
szkody Karola Richtera do przedsięwzięcia 
tego oszacowania do swej wiadomości. 

O uchwale tej zawiadamia się oczeki- 
waczów ordynacyi hr. Zamoyskich. 

Karola Ignacego hr. Zamoyskiego w Pa- 
ryżu Quai d’ Orleans 6. 

Stanisława hr. Zamoyskiego przy ulicy 
Rymarskiej nr. 472 w Warszawie. 

Zdzisława hr. Zamoyskiego w Jadowie 
gubernii warszawskiej w królestwie Polskiem. 

Andrzeja hr. Zamoyskiego w Krakowie 

Władysława hr. Zamoyskiego Quai d’ 
Orleans 6 w Paryżu. 

Jana hr. Zamoyskiego w Tyczynie. 

Augusta hr. Zamoyskiego w Warszawie. 

Stefana hr. Zamoyskiego w Wysocku. 

Stanisława hr. Zamoyskiego w Podzam- 
czu gubernii siedleckiej w królestwie Pol- 
skiem, do rąk ich własnych, a na wypadek 
gdyby któremu z nich zawiadomienie niniej- 
sze albo wcale nie, albo nie dość wcześnie 
doręczonem zostało, do rąk zarazem ustano- 
wionego kuratora adkwokata dr. Atra i przez 
edykta z tem oznajmieniem, że w razie gdy- 
by przeciw osobom proponowanych detaksato- 
rów coś do zarzucenia mieli, zarzuty swoje 
tem pewniej w dniach 80 od trzeciego umie- 
szczenia w „Gazecie Lwowskiej“ rachujae 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie propo- 
nowani detaksatorowie do oszacowania dóbr 
Koziarni zamianowani będą. 

Rzeszów 5 lipca 1877. 


(3962) Grtenntnijje. 
Das f. f. Landes: als Strafgeriht in 


Prag bat auf Antrag der É. f. Staatsanwalt- 
haft in Folge des Beichluffes vom 27 Juni 
1877, B. 16259 zu Recht erfanut: 

1. Der Snhalt des Artikels mit Der 
Aufihrift „Der Staatsitreid in Frankreich“ 
in der Zeitichrift „Arbeiterfreumd" 1 Auflage 
Nr. 12 vom 23 Juni 1877 begründet den 
Thatbeftand des im $ 305 St. ©. bezeihuteten 
Bergehens gegen die öffentliche Ruhe und 
Ordnung, 

2. bie in derjelben Beitfchrift-Nunmmer 
in der Rubrit „Eorrejpondenz* abgedtudten 
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breitung diefer Drudichrift verboten ımd Die 
Bernichtung der mit Bejchlag belegten Cren- 
plare verordnet. 

Das É. f. Landes als Strafgericht in 
Prag bat auf Ylutrag der É. £. Staatsanwalt- 
ichaft in Folge des Bejdlufjeż vom 27 Juni 
1877, B. 16261, zu Recht erfannt: 

Der Jubalt des Artifel3 mit der Anf- 
ichrift „Odroreno* in Zeitfchrift „Narodni 
listy“ Nr. 170 bom 23 Juni 1877 begründet 
den Thatbeitand des im $ 65ada St ©. be- 
zeichneten Verbrechens der Störung der dffen- 
tlihen Ruhe, und wird daher unter gleichzeiti= 
ger Beftätigung der verfügten Bejchlagnahme 
anf Grund der $$ 489 und 493 St. P. D. das 
objective Verfahren eingeleitet, die Weiterper- 
breitung Diejer Drudichrift verboten und die 
Bernichtung der mit Beichlag belegten Cren- 
plare verordnet. 


Das É f Landes- al3 Strafgericht in 
Prag bat auf Mitrag der f. £. Staatsanwalt- 
Ichaft in Folge des Beffe vom 1 uli 
1877, 8. 16678, zu Redt erfannt: 

Der Inhalt des Artikels mit der Auf 
schrift „Ein Schreiben Niegers" in der Beit- 
Ichrift „ZTagesbote aus Böhmen“ Nr. 176 bom 
27 fum 18577 begründet den Thatbeftand des 
in dem $ 308 um 310 St ©. bezeichneten 
Bergehens gegen bie öffentlichen Ruhe und 
Ordnung, und wird daher unter gleichzeitiger 
Beftätigung der verfügten Beichlagnahme auf 
Grund der $$ 489 ub 493 St. P. ©. das 
objective Verfahren eingeleitet, die Weiterverz 
breitung Ddiefer Drudichrift verboten und Die 
Bernihtung der mit Bejchlag belegten Egem- 
plare verordnet. 


Das f, f Landes- als Wreßgericht in 
Raibach hat auf Antrag der f. f. Staatsan= 
waltichaft in Folge des Bejchluffes vom 30 Juni 
1877, B. 6733, zu Redt erfannt: 

Der Subalt der in der Nr. 26 der 
in Leiba erjcheinenden flovenifh politischen 
Beitichrift „Novice“ vom 27 Juni 1877 auf 
der Seite 206 in der Rubrid „Politiene stvari“ 
unter der Ucberjchrijt „Slovanski svet“ im der 
2 Spalte und auf der Seite 207 in der 1 
und 2 Spalte. mit „Samo po sebi“ beginnen- 
den und mit „nasih dni“ endenden Artifels 
begründet den Thatbeftand des Vergeheng gegen 
die öffentliche Ruhe und Ordnung nad) dem 
$ 302 St ©. &3 werde demnach zufolge der 
SS 488 uud 493 St. P. ©. bie Weiterber- 
breitung diefer Drudjchtijt verboten. 


Das t É Kreis als BVreßgericht in 
Górz hat auf Antrag der É. é Staatsanwalt- 
Ichaft zufolge Beihluffes vom 3 Juli 1877, 
B. 2975/347D, zu edt erkannt: 

Der Inhalt des Artikels mit der Auf- 
{hrift „Nostre Cerrispondenze — Roma, 25 
Giugno“ in der Acitjchrijt „IL Goriziano* Nr. 
149 vom 29 Juni 1877 begründet das Ber- 
brechen der Störung der öffentlichen Ruhe 
nad) 65 ad a Gt. ©. und wird daher 
unter gleichzeitiger Betätigung der verfügten 
Beichlagnahme auf Grund des $ 493 St. P. 
O. Die Weiterverbreitung Diefer Drudjchriyt 
verboten. e 


(4063) Grfenntuijje, 
Jm Namen Sr. Majeftät des Kaifers! 
Das É. £. Landesgericht Wien als Preh- 
gericht Hat auf Antrag der É É. Staatsan- 
waftjchaft erfanıtt, da der Anhalt des in der 
Beitfchrift „Das Baterfand" Nr. 190 vom 
13 Suli 1877 unter der Rubri „Erzdidcefe 
Wiem, 11 Juli” enthaltenen Aufjageś im fei- 
nem ganzen Umfange das Verbrechen nach $ 
65 b St. ©. begriinde, und cś wird nad) $ 
498 St P. O. das Verbot der Weiterverbrei- 
tung diefer Drucdichrift ausgejprochen. 
Wien, den 14 Juli 1877. 
VWeittenhiller m. p. Dr. Sad m. p. 


Das £ É Landes als Strafgeriht in 
Prag hat auf utrag der f. f. Staatsanwalt- 
Schaft mit Beihluß bom 11 Zuli 1877, 8. 
17620, zu Redt erfannt: 

Der Inhalt des Artikels mit der Muf- 
fchrift „A vy nas predce nepredelate“ in ber 
Zeitfchrift „Svobodny Obcan* pom 7 Juli 
1877 begründet den Thatbeftand des im $ 65 
a St. ©. bezeichneten Verbrechens der Störung 
der Öffentlichen Nuhe wud wird daher unter 
gleichzeitiger Beftótigung der verfügten Bez 
ihlagnahme auf Grund der $$ 489 u. 498 
St. P. O. das objective Verfahren eingeleitet, 
die. Weiterverbreitung Diefer Drudjchrijt ver- 
boten und bie Vernichtung der mit Bejchlag 
belegten Exemplare verordnet. 


Das É. É. Landes: als Prefgericht in Qei- 
bach hat auf Antragderf. f. Staatsanwaltichaft in 
Folge des Bejchhiffes vom 9 Juli 1877, 2. 
1083, zu Recht erkannt: 

Der Inhalt der in Nr. 72 der in Lei- 


Artikel „Dberlentensdorf" und „Sriedland,“ ! bach exjcheinenden jlovenifch-politiichen Beit- 
und zwar ein jeder derfelben den TIhatbeftand | jchrift „Slovenee“ vom 5 Juli 1877 in der 
des in dem $ 302 St. ©. bezeichneten VBer- Beilage auf der 2 Seite in der 2 und 3 Spalte 
brechens gegen die öffentliche Ruhe und Ord-: unter der Ueberichrift „S Slovani na steno, 
mung uni wird daher unter gleichzeitiger Be= ' Olomuski „Pozor“ pise 27 junija“ abgebrnd= 
ftätigung der verfügten Belchlagnahme auf ten Artikels, beginnend mit „Neblazega spo- 
Grund der $$ 489 und 493 St P. O. bns mina“ und endend mit „avstrijskim slovanom!* 


objective Verfahren eingeleitet, bie Weiterver- begrfindet den Thatbeftand des Verbrechens der | 


Störung der öffentlichen Ruhe nah § 65 lit. | tung der mit Beichlag belegten Exemplare 


St. ©. E3 werde demnach zufolge der $$ 488 
a und 493 St. $. ©. die Weiterverbrei- 
tung Diejer Drudjchrijt verboten. 


(4052) Kundmachung. 

B. 11277. Ueber Anfuchen des Hr. Mo- 
ritz Zwerdling Bauholzhändler in Tarnopol 
wird zur Vermeidung allfälliger Mißverftänd- 
nijje Hiemit fundgemacht, daß Derfelbe nicht 
zu verwächfeln fet mit dem Holzhändler Mey- 
er Zwerdline aus Tarnopol über deffen Ber- 
mögen am 5 Sum 1877 8. 8729 der Ron- 
furs eröffnet wurde. 


Tarnopol, den 18 Juli 1877. 


(4196) Erienninife. 
Das É f. Landes- alg Preßgericht in 


Trieft hat auf Antrag der É. É. Staatsanwalt- 
haft mit Beihluß vom 18 Juli 1877, 
B- 4791/504, zu edt ertannt: 

Der Suhalt des Artikel3 mit der Muf- 
[rift „L’avarizia e la teologia romana“ und 
der Anfangsworten „Come parlare di questa“ 
enthalten in der Heitichrift „L Alba, Nr. 23 
vom 14 Juli 1877, gedrudt in Trieft bei Meor- 
terra & Comp., begründet den Thatbeftand 
des Bergehenż der Beleidigung einer gejeglidj 
anerfaunten Kirche nah $ 300 St. ©. nud 
wird daher unter gleichzeitiger Beftätigung der 
vetfitgten Beichlagnahne auf Grund des $ 
493 St P. O. und $ 36 br Breßgejeßes 
Die Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt ver- 
oten. 


Das ft. Landes- als Prefgeriht in 
Graz hat auf Antrag der f. É. Stantzanwalt- 
Ihaft Graz unterm 14 Juli 1877, 83. 10390, 
zu Recht erkannt: 

Der Inhalt der Drudicrift, beginnend 
mit den Worten: „Exrtra-Cabinet” begründet 
im Zufammenbalte mit dem gedrudten Mn- 
Ichlage unter der Aufichrift „Das Fräulein” auf 
den fihjene Drudjchrift bezieht, den Thatbeftand 
des Bergehens gegen die öffentliche Sittlichkeit 
nad § 516 St. ©. e3 wird daher unter 
gleichzeitiger Beftätigung der vorgenomenen Be- 
Ichlagnahme auf Grund der $$ 489 und 493 
St. P. O. die Weiterverbreitung diefer Drud- 
Ichrift verboten und die Vernichtung der in 
Bejdlag genommenen Crentylare verordnet. 


(4198) Ertenntnijje. 

Das f. t Landes- als Strafgeriht in 
Prag bat auf Antrag der É. É. Staatsanwalt- 
fchaft in Folge deg Beichluffes vom 19 Juli 
1877, 3. 18389, zu Necht erfannt: 

Der Inhalt des Artikels mit der Muf- 
fchrift „Slovane v boji proti Turkum“ in 
ber Zeitfehrift „Kolinske Noviny“ Nr. 37 vom 
15 Juli 1877 Degründet den THatbeftand des 
im $65 a St. ©. bezeichneten Verbrechens der 
Störung der Öffentlichen Ruhe und wird daher 
unter gleichzeitiger Beftätigung der verfügten 
Beichlagnahne auf Grund der SS 459 und 
498 Ot P. O. das objective Berfahren eim- 
geleitet, die MWeiterverbreitung diefer Drud- 
Ichrift verboten und die Vernichtung der mit 
Bejchlag belegten Exemplare verordnet. 


Das f. f. Landes- als Strafgericht tn 
Prag bat anf Antrag der É. É. Staatsanwalt- 
jdhaft in Folge des Beichluffes vom 19 Juli 
1877, 3. 18433 zu Redt erkannt: 

Der Snhalt der nidt periodifchen Drud- 
Schrift mit der Aufichrift „Nas Panslavismus. 
Sepsal Jakub Maly. V Praze nakladem Karla 
Bellmanna 1877“ begründet den Thatbeftand 
des in dem $ 65 a St. ©. normirten Ber- 
brechen3 der Störung der öffentlichen Ruhe 
und wird daher unter gleichzeitiger Bejtótie 
gung der verfügten Bejchlagnahme auf Grund 
der $$ 489 und 493 Gt. p D. das objective 
Verfahren eingeleitet, die Weiterverbreitung 
diefer Drudjchrijt verboten und die Bernid- 
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verordnet. 


Das f f. Landes- als Strafgericht in 
Prag hat auf Antrag der f. f. Staatsamvalt- 
jchaft in Folge des Beichluffes bom 20 Juli 
1377 3. 18484, zu Recht erfonnt: 

‚Der Inhalt des Artifels mit der Muf- 
Ihrift „Sonrnalrevue” in der Zeitfchrift „Po- 
litif," Morgenausgabe Nr. 195 vom 17 Audi 
187% begründen den Thatbeftand des im $ 65 
a St ©. bezeichneten Verbrechens der Stü- 
rung der Öffentlichen Ruhe und wird daher 
unter gleichzeitiger Beftätigung der verfitgten 
Beichlagnahme auf Grund der $$ 489 md 
493 Ot P. O. das objective Verfahren ein- 
geleitet, die Weiterverbreitung diefer Drud- 
jrit verboten und die Vernichtung der 
mit Beichlag belegten Exemplare verordnet. 


„ Das É E Kreis» als Preßgericht in 
Górz hat auf Mutrag der É f. Stantsan- 
waltjchaft in Folge des Beichluffes vom 21 uli 
1877, 8. 8251P/268D, zu Recht erfannt: 

‚ Der Inhalt des Artikels mit der Muf- 
ihrift „Rivista della situazione“ in der Beit- 
Ihrift „Il Goriziano* Nr. 167 vom 17 Juli 
1877 begründet das Verbrechen der Störung 
der Öffentlichen Ruhe nah $ 65 a St. ©. 
und wird daher unter gleichzeitiger Beftótie 
gung der verfügten Beichlagnahme auf Grund 
deg $ 498 Ot P. D. die Weiterverbreitung 
biejer Drucjchrift verboten. 


(4189 3—3) ©bwieszczenie. 

‚L. 160. O. k. sąd powiatowy w Rudkach 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi: Berla Mugiera w kwocie 52 złr. 
à pn. odbędzie się w budynku sądowym dnia 
21 sierpnia 1877 dnia 18 września 1877 
i dnia 16 października 1877 zawsze o 9 go- 
dzinie przedpoludniem przymusowa publiczia 
sprzedaż realności pod l. 44 w Kupnowicach 
położonej, Ilka Bereskiego własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwnta 1050 zł. 

Zakład w gotówce złożyć się mający 
wynosi 105 złr. Kae 

Przy pierwszych dwöch terminach bedzie 
realność powyższa tylko za cenę wywolania 
lub wyższą, na trzecim terminie także i niżej 
tej ceny sprzedaną. 

„ Resztę warunków można przejrzeć w re- 
gistraturze, 

Rudki dnia 1 kwietnia 1877. 


(4118 3—3) Obwieszczenie. 

L. 34063, W celu wykonania budowli 
regulacyjnych na Dniestrze pod Gródkiem, 
których koszta wynoszą w cenie fiskalnej 
7621 złr. 59 et. odbędzie się w e. k. staro- 
stwie zaleszczyckim w dniu 13 sierpnia 1877 
licytacya za pomocą ofert. Warunki budowy 
można przeglądnąć w rzeczonem c. k. staro- 
stwie gdzie w powyższym terminie najdalej 
do godziny 12 w południe wniesione być 
mają oferty zaopatrzone w 5%, wadynm, Ofer- 
ty oddane po terminie lub nie ulożone w 
przepisany sposób nie będą uwzelednione. 

Z e. k. Namiestnietwa 

Lwów dnia 13 lipea 1877. 


(4181 2—3) Obwieszezenie. 

L. 4412. W sprawie egzekucyjnej Moj- 
żesza Hirsehfelda przeciw nieobjetej masie 
spadk. Marcina Poreyi o zapłacenie 151 złr. 
33 et. z pn., przedsięwziętą będzie w e. k 
sądzie powiatowym w Nisku egzekucyjna 
sprzedaż realności pod l. k. 21 w Wolinie 
na 1600 złr. oszacowanej w dniach 30 sier- 
pnia i 28 września 1877 najmniej za cenę 
szacunkową a w dniu 50 października 1877 
także poniżej eeny szacunkowej. 

Zakład wynosi ŁOtą część ceny szacunko- 
kowej. Warunki tudzież protokoła opisania 
i oszacowania przejrzeć można w sądzie. 

C. k. sąd powiatowy. 


Nisko 18 lipca 1877. 


(3872 3—3) 


E dykt 


L. 82951. ©. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa niniejszem posiadaczy, aby kupony 
listów zastawnych galieyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, dnia 30 czerwca 
1677 płatne, mianowicie kupony od 5%, listów zastawnych dawniejszego wydania Ser. IV. 
Nr. 166, 267, 1734 jakoteż od 5%, listów zastawnych okresowych Ser. IV. Nr. 262, 594 


595, jako też od 49/, 
4°), listów zastawnych Ser. 


IV. Nr. ser. 5037 Nr. kuponu 31 
23 


n » ” ” "m ” ” 

tudzież od 4%, list. zast, S. V. Nr. ser. 17451 „ A 2y 
” n ” n ” ” 1 1 4 5 3 n ” 2 7 

” n ” n ” ” 19070 n ” 23 

” ” n ” » » 20649 » w 23 
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” » ” ” 
w przeciągu roku, sześciu tygodni 


” eal 
i trzech dni sądowi tem 


U 4 n 
powniej okazali, ileże po upły- 


wie tego czasu te kupony będą uznane za amortyzowane. 


Lwów 23 czerwca 1877. 


(4122 3—3) Obwieszczenie. | 

L. 5728. ©. k. starostwo w Zöfkwi 
czyni niniejszem wiadomo, że obszar dworski 
Winniki w tamecznym powiecie, jako taki 
przestał istnieć w skutek przyłączenia do 
gminy miasta Żółkwi na moey $. 2 ustawy 
o obszarach dworskich z 12 sierpnia 1866. 

Żółkiew dnia 23. lipea 1877. 

(4190 3—3) Obwieszczenie. 

L. 8312. ©. k. sad powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na pro- 
śbę dyrekcyi e. k. uprzyw. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie, w celu 
zaspokojenia pretensyi 148 zł. 88 ct. odbę- 
dzie się w dniach 2 sierpnia 1877, 16 sier- 
pnia 1877 i 30 sierpnia 1877, każdym razem 
o 10 godzinie przed południem w sądzie tu- 
tejszym publiczna sprzedaż realności włościań- 
skiej w Chodowieach położonej pod l. k. 5 
subrep. 39 a do Pawła Szabana należącej z 
wszystkiemi do tej realności należącemi grun- 
tami w objętości łącznej 17 morgów 1425[_]° 
wynoszących. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
400 zł. w. a. jako wartość z sądowego osza- 
cowania wynikłą. 

Każdy chcący wziąść udział w licytacyi 
winien złożyć 10%, od ceny wywołania t. j. 
kwotę 40 zł. w. a. jako wadyum do rąk ko- 
misyi lieytaeyjuej, co do reszty warunków 
można się poinformować w tutejszosądowej 
registraturze, lub terminie licytacyjnym przy 
komisyi. 

Stryj dnia 15 października 1876. 


(4175 3—3) Edykt 

L. 13045. Dnia 6 sierpnia 1877, dnia 
6 września 1877 i dnia 11 października 1877 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiezna sprzedaż real- 
ności pod nr. 26 w Łanowicach powiatu Sam- 
bor, ciała tabularnego nie stanowiącej, dłu- 
żnika Józefa Borsuka własnej w sprawie 
Beny Bachmann o 75 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 610 zł., wadyum 
61 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ty!ko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 7 

Reszte warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

“ $ambor dnia 20 stycznia 1877. 


(4144 3—3) Obwieszczenie. 

L. 10485. C. k. sad obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Barucha Berglasa w Ryglicach a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku, położo- 
nego w tych krajach, w których ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. 
z r. 1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym został p. Potocki €. k. sędzia powiato- 
wy w Tuchowie, tymczasowym zas a 
dowcą masy pan Wawrzynieć Mazur w By- 
licach. T 
i Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sad lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza SiĘ 
posłuchanie na dzień 2 sierp. 1877 0 godz. 
10 rano, na którem stawić się mają Wierzy” 
ciele ze stosownemi dokumentami, roszczenia 
ich wykazujaeemi, w Tuchowie u komisarza 
konkursowego. Ar 

Wszyscy do tej masy konkursowej, JAKO 
wierzyciele jej roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 29 września 19%, 
stosownie do przepisów ustawy konkursoweJ> 
unikając szkodliwych następstw tamże 24810 
żonych zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 
października 187% o godzinie 10 rano w obet 
komisarza konkursowego odbyć się mające» 
do likwidacyi i do uporządkowania podać. , 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przem 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy Mas)» 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy” 
cieli dotychczas urzędujących , powołać Sta” 
nowezo inne osoby, w których pakładają 7% 
ufanie. 

Zarazem przypomina się wierzycielom, 
nie mieszkającym ani w Tuchowie, ani W 0° 
brębie orzectwa tegoż sądu w Tuchowie, 5% 
gwoli $. 111 ust. konk. obowiązani 5% da 
nieść sądowi o obranym przez siebie, ES 
Tarnowie mieszkającym  pełnomocniku ©? 
przyjmowania za nich wszelkich wregezel 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego na ich koszt i niebezpić” 
czeństwo kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo” 
wania konkursowego zamieszczane będę .; 
dzienniku urzędowym „Gazecie Lwowskiej : 

Tarnów dnia 19 lipca 1877. 


(4177 3—3) Edykt. EN 
L. 914. C. k. sąd powiatowy miej; że 
w Samborze niniejszem wiadomo ezyl; x 
na prośbę Chaima Bergnera, celem zasp0 
jenia tegoż pretensyi w ilości 130 zł. k 
z procentem po 4 zł. miesięcznie od 1 A 
cznia 1874 bieżącemi, kary konwencyonainej 


2 zł. 50 et., tudzież kosztów sądowych 2 zł. 
2 et., 1 zł. S7et., 12 zl. 52 et., tudzież obe- 
enych w ilości 4 zł. w. a. odbędzie się w 
trzech terminach a to dnia 16 sierpnia, 18 
września i 18 października 1877. każdym 
razem o godzinie 9 rano publiczna sprzedaż 
realności pod l. 47 Mistkowicach położonej, 
nie stanowiącej ciału tabularnego , należącej 
do Hryńka Szczepańskiego. 

Cena wywołania wynosi 852 zł. w. a. 
Wadyum 85 zł. zł. 20 et. w. a. 

Resztę warunków w tusądowej registra- 
turze przeglądnąć można. 

Sambor dnia 5 maja 1877. 


(4083 3—3) (Eddy K t. 

L. 4848. W sprawie egzekucyjnej Dy- 
rekcyi zakładu kred. włościańskiego przeciw 
Michajłowi Zajączkowskiemu o zapłacenie 
kwoty 100 złr. w. a. zpn. przedsięwziętą z0- 
stanie w tutejszym sądzie dnia 14 sierpnia, 
18 września i 16 października 1877, każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności pod l. 98 w Tyszkoweach polożo- 
nej, do Michajła Zajączkowskiego należącej i 
ciała tabularnego nie stanowiącej, a to przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 150 złr., przy trze- 
cim terminie także niżej ceny szacunkowej. 
Cena wywołania 150 złr. Wadyum 15 zlr. 

Reszta warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania zastawniczego i oszacowania, zło- 
żone gą w sądzie do wolnego przejrzenia. 

“ Č k. sąd powiatowy. 

Horodenka 23 czerwca 1877. 


(4188 3—3) Edyki. 

L. 1629. Niniejszem wiadomo sie czyni, 
że w sprawie egzekncyjnej gal. zakładu kec- 
dytowego „włościańskiego przeciw Tomaszowi 
Słotwińskiemu pto [83 złr. 1 et. zpu. odbe- 
dzie się celem zaspokojenia tej kwoty w tu- 
tejszym sądzie publiczna przymusowi sprze- 
daz realności pod l. kons. 258/860 w Poty- 
liezu położonej, w terminach dnia 15 sierpnia 

7 BE al a at 
1877, 3 września 1877 i 24 wrzesuia 1877, 
każdym razem 0 godzinie g rano. i 

Bliższe warunki lieytaeyjne mogą inte- 

resenci przejrzeć w aktach tusądowej regi- 


stratnry. 
i C. k. sąd powiatowy 


Rawa 5 czerwca 1877. 


(4178 38—38) KE dy k t. 

L. 13175. Dnia 6 sierpnia, 6 września 
i 11 października 1577 o godzinie 10 rana 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 63 i 64 
w Pinianach powiatu Sambor, ciala tabular- 
nego nie stanowiącej, Piotra Marnszezaka wła- 
snej, w sprawie zakładu kred. włość. e. 267 
złr. 50 et. w. a. zpn. 

Cena wywołania wynosi 2060 złr. a wa- 
dyum 206 zły, 

,, TEZY pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprzedaną. 

, Seszię warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć, 
Że. k. sadu powiatowego m. d. 
Sambor dnia 10 lutego 1877. 


GR pa Edykt. | 

1. 56. Dnia 6 sierpnia, 6 wrześniai 11 
października 1877 o godzinie 10 rano odbę- 
5! dk tutejszym sądzie przyniusowa pu- 
25 w p Przodaż realności położonej pod L. k. 
9 W Saranezycach, powiatu samborskiego, 
ciata tabularnego nie stanowiącej, Hnata Fe- 
renz własnej, w sprawie Motia Pennera o 120 
złr. w. a. zpn. 

Cena wywołania wynosi 570 złr. wa- 
dyum 57 zły, 

, Przy pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za, lub wyżej ceny wywołania, 
przy iwzecim także niżej takowej będzie sprze- 
daną. 

, Resztę warunków wolno 
sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy m. d. 
sambor dnia 16 marca 1877, 

(4148 3—3) Edykt. 
_„ L. 5828. O. k. sąd powiatowy w Zablo- 
towie wiadomem czyni, że w dniach 8 sier- 
pnia 1877, 4 września 1877 i 16 październi- 
ka 1877, każdym razem o godz. 9 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna sprze- 
daż realności pod l. 407 w Rożnowie leżącej, 
ciała „łabularnego nie stanowiącej, dłużnika 
Matwija Nikieforuka własnej, na 140 złr. w. a. 
oszatowanej, w celu zaspokojenia pretensyi 
Dawida Miinzera w kwocie 44 zły. zpa. pod 
w arunkami, które w tutejszej registraturze 
przejrzane być mogą. 

Zabłotów dnia 26 kwietnia 1877, 
(4147 853) Edyk t. 

L. 8848. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości, 
że odbędzie się w dniach: 3 sierpnia 1877, 
dnia 4 września 1877 i 15 października 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem, publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. 98 w Trościaneach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, do dłnżuika 
Fedora Dmytruka należącej, na sumę 665 zł. 
sądownie oszacowanej w celu zaspokojenia 
pretensyi Jeka Liebera prawonabywey Ozya- 
sza Freuukla w kwocie 18 zł. a. w. Z pn. 


w tutejszym 


7 


pod warunkami, które w tusądowej registra- 
turze przejrzane być mogą. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Zabłotów dnia 1 maja 1877, 
(4157 3—3) Edykt. 

i. 1746. C. k. sąd powiatowy w Za- 
łoźeach dozwolił przymusową publiczną sprze- 
daż zatsawniezo opisanej realności pod l. 
684/sub. rep. 295 i 296 w Założcach poło- 
żonej, Antoniego i Maryi Kotowicz własnej, 
ze wszysikiem do tej realności należacemi. 
w protokole zastawniezego opisu z dnia 1 


kwietnia 1875, 1. 1007 opisanemi gruntami i 


inuemi przynależytościami w trzech terminach 


a mianowicie w dniach 16 sierpnia, 30 sierpnia 
i 24 września 1877, każdym razem o 10 


godzinie rano w budynku sadowem. 


Cenę wywołania stanowi kwota 250 


złr. wal. austr. 


Reszta warunków lieytaeyjnyeh może 
być przejrzaną w t. s. registraturze. 

Załoźce dnia 2 maja 1877. 
(4143 3—3) Ogloszenie. 

L. 1420/R. s. o. Kolomyjska e. k. okrę- 


gowa Rada szkolna ogłasza konkurs w celu 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich przy 
szkolach etatowych: 

|. a. w Kosowie posada starszego nauczy- 
ciela z płacą 450 złr. i posada młodszeso na- 
uczyciela z płacą 270 zły. 2 

b. w Tłumaczu także posada starszego 
nauczyciela z płacą 450 złr. i dwie posady 
młodszych nanezycieli z płacą po 270 zdr. 

© w Trójcy z płacą 400 złr. i wolnem 
pomieszkaniem. 

We wszystkich trzeci miejseowościach 
prezentują Rady szkolne miejscowe. 

Nalożycie udokumentowane podania 
z dołączeniem „dokładnego wykazn slużby 
i pobieranej płacy należy wiieść na rece 
bezpośredniej władzy przełożonej do e. k. 
okręgowej Rady szkolnej w Kołomyi najdalej 
do 5 września b. r. ; 

he. k. okręgowej Rady sz 

w Kołomyi dnia 26 lipca 
(4156 3—3) Edyk t. 
= L. 1746. O. k. sąd powiatowy w Za- 
łożcach dozwolił przymusową publiczną sprze- 
dal zastawniczo opisanej realności pod |. 38 
w Hołubicy położonej, Michała P 
snej ze wszystkiemi do tej r 
us w protokole Zastawniezego opisu z daty 
19 października 1870 1. 20520 opisanemi 
gruntami I innemi przynależytościami w trzech 
20 siorınia 1 JB września ISTNE Wille 
AU i i i ‚ kazdyın ra- 
zem o 10 godzinie rano w budynku sądowym. 
Cenę wywołania stanowi kwota 300 
w. a. 

, Reszta warunków licytacyjnych może 

być przejrzaną w tusadowe) registralurze. 
Założee dnia 2 maja 1877. 

(4124 3—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 3178/p.p. Na posadę funkeyona- 
ryusza prokuratoryi państwa, przy © k. Sy- 
dzie powiatowym w Lutowiskach, % roczną 
remuneracyą 50 złr., która może na 80 zir. 
podwyższoną będzie. z 

Dotyczące podania, w których należy 
wykazać miejsce zamieszkania, dotychczasowe 
zatrudnienie i uzdolnienie, wniesione być mają 
do dnia 25 sierpnia do e. k. Prokuratoryi 
w a w Przemyślu. " 

rzemyśl dnia 22 lipea 1877. 
LL 1408[R. 6 o. 7 (20898 

, Ogłoszenie konkurse | | 

U. k. Rada szkolna okręgu wadowickie- 
80 ogłasza niniejszem konku:s na następują- 
ce opróżnione posady nauczycielskie. 

W powiecie bialskim. 
Przy szkołach 4 klasowych: 

W Kętach posada nauczyciela przy szko- 
le męskiej z płacą 450 złr. w. % 

Przy szkołach 3 klasowych: 

W Willamowieach ; posady: nauczyciela 
kierującego z płacą 350 złr. i pomieszkaniem, 
nauczyciela z płacą 300 złr. 1 nauczyciela 
młodszego z płacą 200 złr. a. W. 

Przy szkołach 2 klasowych : s 

W Bestwinie. Bulowieach, Hafenowie, 
Kozach i Osieku posady nauczycieli miod- 
szych, w Bestwinie z płacą 200 złr., w in- 
nych z płacą 240 złr. a. w. 

Przy szkołach jednoklasowyeh: 

W Hecznarowicach i Łękach, posady 
nauczycieli z placą po 300 zdr. i pomieszka- 
niem. W Jawiszowicach posada nauczyciela 
z pomieszkaniem i płacą 300 zdr. mianowicie 
w gotówce 277 złr. i 6 ton węgla wartości 
23 zdr. a. W. ; 

W Mikuszowicach posada nauczyciela z 
pomieszkaniem i płacą 300_#łr, Mianowicie 
959 zir. i 75 ct. w gotówce, 2°/, morga 
gruntu 25 zły. 25 et. i 8 sągi drzewa war- 
tości 15 zir. a w. c 

Przy szkołach filialnych: a 

W Bielanach posada Z placą 280 złr. i 

poinieszkaniem. PAW. 
W powiecie myślenickim. 
Przy szkołach 2 klasowych: 

Posada nauczycieli młodszych w Jorda- 
nowie z płacą 200 złr., w Makowie 270 złr. 
w Sulkowicach i Zawoi 240 zlr. a. w. 

Przy szkołach jednoklasowych : 

W Grzechyni, Jaworniku, Krzyszkowi- 
cach, Krzywaczce, Spytkowicach, Trzebuni, 


kolnej 
1877 


ediuka wła- 
ealności należa- 


ZŁE. 


3) 


posady nauczycieli z płacą 300 złr. i pomie- 
| szkaniem. 
W powiecie wadowiekim. 
Przy szkołach 4 klasowych: 

W Zatorze posada nauczyciela z płacą 
300 zdr. a. w. 

Przy szkołach 2 klasowych: 

W Choezni posada nauczyciela kierują- 
cego z płacą 450 złr. i pomieszkaniem. młod- 
szego » płacą 240 złr. w. a. 

Przy szkołach jednoklasowych. 

W Frydrychowieach, Krzęcinie, Leń- 
czach górnych, Ryczowie, Witanowicach z 
płacą po 300 złr. i pomieszkaniem. 

Przy szkołach filialnyeh. 

W Tizebinezycach i Zygodowieach z 

płacą 250 złr. w. a. i pomieszkaniem 
W powiecie żywieckim. 
Przy szkołach 2 klasowych: 

Posady nauczycieli młodszych w Milów- 
ce z płacą 270 złr. a. w. w Ślemieniu z pła- 
cą 200 zir. a. w. 

Przy szkole 3 klasowej żeńskiej: 

W Żywcu z płacą 270 zły. a. w. 

Wadowice dnia 19 lipca 1877. 

(4204 2—8) Edyk t. 

L. 2569. O. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni, że na żądanie Izraela 
Nagla publiczna egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod l. k. 7 w Glinkach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Wasyla Pe- 
bliwczuka własnej, ze wszystkiemi do tej 
realności należącemi w protokole z dnia 10 
marca 1876 l. 2049, opisanemi gruntami w 
trzech terminach a to: 2 sierpnia, 28 sierp- 
nia i 18 września 1877, każdym razem o 10 
godzinie przed południem w lzbie sądowej 
pod następującemi warunkami sprzedana zo- 
stanie. j 

1. Za cenę wywołania stanowi sie war- 
tość szaennkowa w kwocie 187 w. a. 

2. Każdy chęć kupienia mający, złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi lieytacyjnej 
jako zakład 10%, sumy wywołania, to jest, 
kwołę 18 zł. 70 et. w. a. w gotówce. 

Resztę warunków w tutejszo - sądowej 
registraturze przejrzeć można. j 

C. k. sąd powiatowy 

Delatyn dnia 80 czerwca 1877. 


3.1009. (4195 2—3) 
Offeris-derhaudluug Kumdnadnug. 
Wegen Sicherftellung der Dachjtuhler- 
nenerung am Nebengebäude des Truppenfpitals 
zu Grodek und Nekonftrudtion des Verbin- 
dungsganges zwiichen Diefem Nebengebäude 
und dem Spitals = Hauptgebäude im beredne- 
ten Gefam uttojtenbetrag von 4848 fl. 23 tr. 
öfter. Währung findet: Freitag den 10 Auguft 
1877 um 10 Uhr Vormittags bei der É. É. 
Militair Bau-Direktion zu Lemberg (Wallgaffe 
Nr. 16 LI Stod). Die Verhandlung mittelft 
pow febriftlicher verfiegelter Offerte 
att. 


Hievon gefchicht mit dem Bemerfen die 
allgemeine Berlautbarung, dag der Offerent, 
falls fein Aubot Dei der Verhandlung berüd- 
fichtiget werden foll, -die Verhandlungsbeding- 
nihe noch vor Uiberreichung der Offerte, welde 
fängftens bis zum 10 Auguft 1877 10 Uhr 
Vormittags erfolgt fein muß, zu unterjchrei- 
ben hat. 

x, E Militair-Ban-Direftion. 

Lemberg, am 25 $ufi 1877. 


Or 

(4191 2—3) Obwieszezenie. 

. 1. 2263. O. k. sąd powiatowy w Wie- 
liczce zawiadamia, iż w sprawie spadkobierców 
nieletnich Mojżesza Sonnenscheina, przeciw 
Agnieszce Bąbała pto: 326 złr, w. a. z pn. 
odbędzie w sądzie tutejszym dnia 30 sierpnia 
1877 r. o godzinie 10 rano relieytacye połowy 
realności pod n. k. VIII w Lednicy dolnej, 
na koszta i niebezpieczeństwo kontrakt ła- 
miącego Kazimierza Bąkały. 

Cena wywołania wynosi 1860 złr. w. a. 
po niżej której nawet, realność ta na tym 
terminie sprzedaną być może. 

adyum zus 186 złr. w. a. 

Reszta warunków licytacyjnych, extrakt 
tabularny, akt oszacowania i licytacyi leżą 
w registraturze do przeglądu. 

C. k. sąd powiatowy. 

Wieliczka dnia 26 czerwca 1877. 
(3882 2—3) Obwieszezenie. 

L. 2927. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
lechowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie reszty sumy 147 
złr. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż re- 
alności pod nr. kons. 15 subrp. 10 w Cer- 
kownie położonej, dłużnika Michała Dauezy- 
lyna własnej, w tatejszym c. k. sądzie w dro- 
dze publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 24 
sierpnia, 24 września i 25 października 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed południem. 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko 
Za cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także Thel 


] a t i niżej 

ceny oo ie sprzedaną zostanie. : 
adyum wynosi 10% ce 

A en hat i 

a lh y Szacun 


> Resztę warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Bolechów, dnia 11 czerwca 1877. 


ah 


(4132 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4411 W sprawie egzekucyinej Moj- 
żesza Hirschfelda przeciw Michałowi Miekinie 
i Wojciechowi Siekowi o zapłacenie 100 złr. 
z pn. przedsięwziętą będzie w e. k. sądzie 
powiatowym w Nisku egzekncyjna sprzedaż 


realności pod l. k. 126,159 w Wolinie, na- 


365 złr. oszacowanej i realności pod l. k. 
3 w Wolinie na 23 zir. 2 et. oszacowanej, 
w dniach 29 sierpnia i 26 września 1877 
najmniej za cenę szacunkową, a w dniu 31 
października 1877 także poniżej ceny sza- 
cunkowej. 

Zakład wynosi 10ta część ceny sza- 
cunkowej, warunki tudzież protokoła opisania 
i oszacowania przejrzeć można w sadzie. 

Nisko 18 lipca 1877. 

(4010 2—3) Edykt. 

L. 6398. O. k. sąd obwodowy w Zlo- 

czowie zawiadamia Abrahama Halperina z 


p RC 


I dlowy 
| miejsca pobytu niewiadomego Karola Reczyń- 
skiego, że podaniem de praes. 30 czerwca 


8 


miejsca pobytu niewiadomego, z przyczyny 
wniesionego przeciw niemu przez Jechiela 
Kiefusa pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 
94 zdr. 83 ct. w. a., za kuratora dla niego adwo- 
kata dr. Heynego ze zastępstwem przez a- 
dwokata dra Warteresiewicza ustanowionym 
został, Ze przeto jego rzeczą będzie, temuż 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielić, 
lub innego zastępcę sobie obrać i o tem są- 
dowi donieść. £ 
Złoczów, dnia 14 lipea 1877. 


(3871 3—5) Edykt. 
L. 34933. ©. k. sąd krajowy jako han- 
we Lwowie uwiadamia niniejszem z 


1877 1, 84988 prosiła firma handlowa Fr. 
Zimmermann et Comp. o licytacyę ruchomo- 


ści K. Reczyńskiego, protokołem z dnia 16 
| 


czerwca do l. 27 i 50/77 zajętych i oszaco- 
wanych a mianowicie rozmaitych maszyn rol- 
niezych i gospodarczych, i Ze uchwała na 
prośbę tę zapadła, jako też uchwała do |. 
32863/77, protokół zajęcia do wiadomości są- 
du przyjmująca, równocześnie sadownie usta- 
nowionemu kuratorowi adw. dr. Bobowniko- 
wi z substytueya adw. dr. Roberta Özajko- 
wskiego doręczoną została. Niniejszym edyk- 
tem wzywa się pozwanego, by w należytym 
czasie osobiście stanął, lub potrzebnej infor- 
macyi ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub 
też innego zastępcę wybrał, gdyż wynikające 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy 

Lwów 7 lipca 1877. 
(8890 3—3) »Kdykt. 

L. 3626. O. k.sad powiatowy w Strzy- 
żowie zawiadamia niewiadomego z pobytu 


Józefa Dolińskiego, iż przeciw niemu wnio- 
sla dnia S stycznia 1875 1.76 Dyrekeya ban- 
ku włościańskiego we Lwowie pozew egze- 
kucyjuy o zapłacenie 140 złr. 64 ct. a. w. 
zpn. w sądzie tutejszym, w skutek którego 
ustanowiono nieobeenemu kuratora w osobie 
Walentego Czarnika z Wyżnego i temuż do- 
reezono nakaz płatniczy, zarazem wzywa sie 
Józefa Dolińskiego, aby o miejseu swego po- 
bytu sądowi doniósł lub ustanowionego ku- 
ratora należycie zainformował, lub innego so- 
bie zastępeę wybrał, gdyż w przeciwnym ra- 
zie złe skutki sam sobie przypisze. 

Strzyżów dnia 31 grudnia 1876. 

(3865 3—3) Gzłoszenie. 

L. 8810. Michal Mizdol z Maziarni u- 
znany został marnotrawcą, kuratorem nsta- 
nowiono Mikolaja Warchoła z Maziarni. 

©. k. sąd powiatowy 
Nisko 26 ezerwea 1877. 
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Doniesienia prywatne. 


Wiadomość 
dla przyjeżdżających ! 


Pod 3* koronami ulica Trybunalska 
1 10 są (4236 1—3) 


pokoje meblowane 


różnej wielkości, 'na dłuższy lub krótki czas, 
jako na czas sejmowy do wynajęcia. 
W tym samym domu jest 
EA æA Mu 
na dole do wynajęcia, cały komplet służył na 
na rostauracyę, lecz teraz dół wraz z doskona- 
łemi piwnieami i na sklep wynajęty być może. 
Wszystkie lokalności są świeżo zrestaurowane. 


Bliższa wiadomość u właścicielki 
Najlepsza chińska Herbata 
Saison 1877 — 1875 tylko 
wyłącznie w skladzie herbaty 


iz. Wohl wi Lwowie, ul. Sykstuska |. 4. 


L. 3059/1162. 


Obwieszczenie. 


M GL 


Qelem rozdania dwu z początkiem roku 
szkolnego 1877/8 opróżnionych tutejszo-miej- 
skich stypendyów imienia Najdostojniejszego 
Ces. Mości Areyksięcia Rudolfa, każde w rocznej 
kwocie po 63 zł. w. a., dla uczniów szkół 
realnych, ubogich, w Jarosławiu urodzonych, 
synów Jarosławskich mieszkańców, chrześci- 
jańskiej religii, przeznaczonych, magistrat kr. 
woln. haudl. miasta Jarosławia rozpisuje ni- 
niejszem konkurs. 

Ubiegający się o jedno z pomienionych 
stypendyów, mają swe prośby, opatrzone w 
w świadectwo ubówstwa, metrykę chrztu i 
świadectwa szkolne z ubiegłego roku szkol- 
nego 1876/7 do tutejszej Rady miejskiej, na 


(4123 33) | KYICOIOOOIOOOCOJCOCOK 
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L. 6770. RE 
x TU 


Galicyjska Kolej ‚=: 


Obwieszczenie. 


tj 
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(4213 1 —2) 
7 uprz. 


Karola Ludwika. 


Z dniem 15 sierpnia r. b. wejdzie w życie nowy bezpo- 
średni ruch osobowy i pakunkowy między stacyami: Lwów i 
Tarnów e.k. uprzyw. galie. kolei Karola Ludwika i stacyami: 
Stary-Saez, Zegiestów i Muszyna-Krynica e. k. kolei państwowej 
Tarnowsko-Leluchowskiej z jednej strony, a stacya: Warszawą, 
kolei Warszawsko-Wiedenskiej i Warszawsko-Bydgoskiej z dru- 


Nr. I 2rublo 50kp. funt, złr, 4 aka, y 
Popowska z Moskwy „us, —, » > św |ręce magistratu, najpóźniej do dnia 25 sier- |9 gie) strony. 
Kaysow familijna u. 0007 Fso | pnia 1877 r. bezpośrednio wnieść. | Bliższych wyjaśnień w tej mierze zasięgnąć można na wyż 
Souchong wyśmienita CA er Magistrat miasta ) pomienionych stacyach naszej kolei. 
Melange lwowska najwyborniejsza n + 3— Jarosław, dnia i9 lipca 1877. 


Lwów w m. lipeu 1877. 


Fu-czu-fu po 2, B i 4 rubli funt. Bartoszewski. 
( 


4217 1 —?) 
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Dyrekcya ruchu. 


_COMITE INTERNATIONAL. . 


uprzywil. 


GLBNIOWIGGKO- JaSSKA. 


(4237 1—2) 


L. 1769 ex 1877. 


Secours aux Dlesses. 


Le Comité international de Genóve, conformément à un voeu exprimé par les 
Sociótós de secours des divers pays, dans leur dernićre conference, vient de fender 
une AGENCE, destinée & faciliter l’envoi aux belligerants des secours que les na- 
tions neutres désirent leur oftrir pour l'assistance des blessćs 

Cette agence, qui porte le titre de: Agence internationale de secours aux 
militaires blessés, a son siege à Trieste (Via Nuova n° 18) et fonctionne sous 

p la direction du Comité de Gencve. 

Sa täche consiste: 

1. A se tenir au courant des besoins des Sociétés des helligórants, puis i 
faire connaître leurs desiderata aux Sociétés et au publie des Etats neutres. 

2. A fournir des informations utiles aux personnes desircusses de s’employer 
au soin des blesses. pi 

3. A recevoir les dons en argent ou en nature, de toute provenance, qul lui 
seront confiés, puis à la faire parvenir aux Sociétés de secours des belligórants au 
a les employer a la satisfaction de besoins urgents. A war. 

Ceux de ces dons qui n'autont pas de destinaiion speciale seront distribućs 
avec impartialité; les autres seront appliquós suivant le désir des donateurs. e 

L'Agence prendra toutes les précautions possibles pour que les enyois arrivent 
promptement et sûrement à leur destination. , 

Pendant la guerre franco - allemande, le Comité international avait dćja créé A 
Bóle une agence semblable qui habilement dirigée, a rendu les plus grands services. 
Il y a done tout lieu d'espérer que l'Agence de Trieste, gérée par un Comité local 
aussi capable que dóvouć et digne de toute confiance, sera appellee A déployer å 
son tour une activitóć bienfaisante. Elle est des a prósent a la dispositon des per- 
sonnes désireuses d'utiliser ses services. 

Les membres du Comité international de la Croix rouge: 
MM. Moynier, Gustave, President. 
Micheli-de la Rive, Louis, Vice-Président. 
Ador, Gustave, Capitaine fédéral, Secrütaire. 
Appia, Louis, Dr. Med. 
Favre, Edmond, Colonel federal. 
Favre, Alphonse, Professeur. 
Odier.kEdouard, Officier d’Artillerie. 
D'Espile, Adoiphe, Dr. med., professeur à I Universitć. 
P. S. — Les dons en argent pohwent aussi ötre remis A Genève, aux membres 
du Comité international ou à 
MM A. Cheneviere $ Cie, banquiers, rue Petitot. 
Lombard, Odier & Cie, banquiers, Corraterie. 
Cherbuliez, libraire, Grand rue. 
et au Bureau du Journal de Geneve, place de Hollande. 


Ogsłoszenie- 

A ARE mg 
z Powyżej wymienione Towarzystwo zamyśla wyko- 
$ nanie nowych budowli a mianowicie: powiekszenie bu- 
2 dynku warstatów głównych w Stanisławowie, jakoteż 
4 powiększenie budynku warstatów głównych i magazynu 
5 materyałów w Paskanach (w Rumunii), rozdać przed- 
> siebiorcom w drodze ofert, 
X Wzywa się niniejszem chcących objąć wykonanie 
 przytocznych robót do wniesienia ofert do zarządu 
Ó głównego kolei Lwowsko-Czerniawiecko-iasskiej we 
2 Wiedniu Elisabethstrasse 9 najdalej do godziny II przed 
południem dnia 16 sierpnia b. r. 

Wadyum na roboty w Stanisławowie wynosi 4000 
2 złr w. a. na roboty w Paskanach 35000 frank. i nale- 
ż ży takowe równocześnie z wniesioną ofertą złożyć w 
%5 głównej kasie Towarzystwa we Wiedniu. 
) Ogółowe warunki, warunki wykonania budowy, 
przedmiary, cenniki i dotyczące plany przejrzeć można 
w zarządzie centralnym we Wiedniu biuro departa- 
mentu LL. oraz w biurach dyrekcyi ruchu we Lwowie 
lub Jassach gdzie również i dalsze wyjaśnienia osią- 
£ nięte być mogą. 


© 


Wiedeń 20 lipca 1877. 
e 


é Rada zawiadoweza. 
©** + 
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Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod |. 12. gest 
= Lal 


AGU OOOOOCGODOEOWOGOOOOOOOCOOOOMMO OOO II OFEN a aM) 


$ Ces. król. ke 
kolej żelaza Lmowsko- & 
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